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Kraków, 10 czerwca. 


Już dawno się nie zdarzyło. aby cesarz austrya- 
cki w rozmowie z reprezentaniami państwa, na 
publiecznem posłuchaniu, uważanem za akt poli- 
tycznej doniosłości, z którego sprawozdania dostają 
się do publicznej wiadomości, — w tak dosadny spo- 
sób wyraził swój współudział w załatwianiu spraw 
wewnętrznych monarchii, jak to uczynił w sobotę, 
przyjmując delegacye obu połów monazehii. 

Ugoda czeako-niemiecka, podjęta z śmicyatywy 
rządu i pod jego zainaugurowane auspicyami, 
musiała jednak, stósownie do obowiązujących 
praw konstytucyj, wytoczoną być przed forum 
reprezentacyi kraju, która jedynie i wyłącznie 
powołaną być mogła do załatwienia sprawy. 
wyłącznie krajowych dotyczącej stosunków. Tutaj 
napotkała ona jedaak na trudności, których spodzie- 
wano się może, łecz widocznie w mniejszym sto- 
pniu, niż się okazało W rzeczywistości. Wywołało 
to pewne rozdrażnienie zarówno wśród stronnictwa 
większości z obozu czeskiego, jak w wyższych 
sferach rządowych; spostrzeżono się po niewcza- 
sie, że popełniono widoczne teraz błędy w ułoże- 
niu całej akcyi, że zbyt mało liczono się ze stron- 
nictwem opozycyjnem, ‘coraz bardziej rosnącem 
w siły i używającem ich w sposób wieloletnią 
wskazany praktyką. Po nadludzkich wysiłkach nie 
dano jednak upaść dziełu ugody : zacieśniono wę- 
zły między osłabionem stronnietwem Staroczechów 
a rządem, użyto wszelkich możliwych środków, 
aby pierwszy ustawodawczy projekt, jako inaugu- 
racya całego dzieła ugody, zyskał aprobatę Bej- 
MU, ~— i cel ten osiągnięto. Pomimo: iego jednak 
widoki dalszej akcyi ugodowej nie ukazały się, 
jak wiadomo, w zbyt różowem świetle, przeciwnie, 
obudzić nawei mogły poważne obawy. 

Dowodem tego słowa cesarza, wypowiedziane 
do Biegera, słowa, które pozwolimy sobie ina- 
czej teco: rozumieć, niż je interpretuje prasa 
wiedeńską. „Już to samo bowiem, że cesarz sta- 
ral SIĘ wytłomaczyć trudności, na jakie ugoda 
nstrafiła w Sejmie czeskim, nadto parokrotne 
wracanie do tego samego tematu i trzykrotne skoen- 
towania twierdzenia, że ugoda musi się udać — 
winno być wskazówką, że w wysokich sferach 
wyłaniają się pewne obawy o przyszłość ugody 
i że załatwienie kwestyi tej musi być przedmio- 
tem czyłej opieki i głębokiego ich rozmysłu. 
tdyby |osy ugody czesko-niemieckiej były tak 
pewne, jak z przechwałkami głosiła prasa centrali- 
styczna „nie byłaby korona w tak dosadny spo- 
sbb wyrażała w tyi względzie swej opinii. Szo- 
wf Cesarskie nie inogą cbyba tłomaczone być 
w ten sposób, jak to czyni Newe fr. Presse, któ- 
vs Wysnuwa z nich ostateczny wniosek, „że ugo- 
dB Musi być zawartą, bo cesarz ma władzę 
do Wykonania tego, czego chce i do 
wProwadzenia „w ezyn tego, czego 
sobię życzy*. Insynuowanie tego rodzaju za- 
miarów konstytneyjnemu monarszę Austro-Wę- 
g'er jest co najmniej postąpieniem wysoce nie- 
właśniwem i niedelikatnem i zasługuje na Bkar- 
cenię, Zważmy bowiem, że słowa te wyrzekł ce- 
sBrz do. sędziwego praywódcy stronnictwa, które, 
jak sam cesarz na wstępie rozmowy przez siebie 
nawiązanej zauważył, „przeszło ciężkie walki*, — 
żważmy, że dr. Rieger wyszedł z tej walki 
tgtębiony moralnie, a wniosek chyba najwłaści- 
Wszy, że korona skorzystała w tym wypadku że 
SPOSobności; aby pokrzepić na duchu tych, któ- 


rych najpierw do akeyi ugodowej wciągnięto 
i których rząd za filary dzieła ugody uważa. Są- 
dzimy, że inne Homaczenie roli, jaką w sprawie 
ugody zajęła lub zająć mogła korona, byłoby 
bądź co bądź nadużyciem.... 

Nie mniej charakterystycznem i wiele dającem 
do myślenia jest zdanie cesarza o załatwieniu 
kwestyi indemnizacyjnej, owo katego- 
ryczne zaprzeczenie, jakoby Galicya przy 
tej sposobności otrzymała jakikolwiek „po da ru- 
nek* z kasy państwa. I w tym wypadku koro- 
na stanęła w obronie stronnictwa większości rzą- 
dowej, podobnie jak postąpiła poprzednio wobec 
reprezentanta „klubu czeskiego“. 

Zarówno tutaj, jak tam, nie podobna ze słów 
cesarza Austryi dalszych wysnuwać wniosków. 
Odwzajemniając się widocznie za wysokie popar 
cie, złożył poseł Chrzanowski zapewnienia 
ofiarności, do której skorą jest ludność polska, 
ilekroć rozehodzi się o utrwalenie stanowiska 
monarchii, w której Polacy przyszłość swoją upa- 
trują. 

Złośliwa interpretacya zatem, jaką wyczytujemy 
ze szpalt t. zw. „liberalnej“ prasy wiedeńskiej, 
ziejącej źle ukrywaną zawiścią względem Pola- 
ków za to, że cesarz z ich delegatami dłuższy 
czas rozmawiał, jest oznaką zaślepienia, wywoła- 
nego tutaj wrażeniem chwili tak samo, jak to 
miało miejsce przy tłomaczenia słów cesarza do 
reprezentantów czeskich. 


mao Za 


Wywody ministra Kalnokyego. 


(Telegram biura korespondencyjnego.) 
Budapeszt, 10 czerwca. 

Wczoraj odbyła posiedzenie komisya budżetowa 
delegacji austryackiej, na którem obradowano nad 
budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
ceznych. Referent br. Walterskirchen roz- 
począł rozprawę, prosząc obecnego na posiedzeniu 
ministra spraw zagranicznych, hr. Kalnokyego 
o danie wyjaśnień o zagranicznych stosunkach 
monarchii. Czyniąc temu wezwaniu zadość dał mi- 
nister następujące wyjaśnienia : 

Na wstępie stwierdza on, że ogólny kierunek, 
jak nie mniej podstawy polityki austryacko-węgier - 
skiej pozostały i pozostają niezmienne. Stosunki 
4 Niemcami pie były nigdj=więwej na 
obopólnem oparte zaufaniu, jaśniej- 
sze i silniejsze, jak obecnie. Nie mało 
przyczynił się do tego nadzwyczaj uzdolniony i 
czynny monarcha sąsiedniego paisi a, mąż, którego 
wybitna indywidualność wyklucza z góry wszelką 
wątpliwość i niejasność: Spoglądamy na generała 
Capriviego z równem zaufaniem, gdy stoi u 
steru spraw państwa, jak przedtem na Bismarka, 
z którym miałem przyjemność utrzymywać zawsze 
jak najpoufniejsze i przyjacielskie stosunki. 

Zmiana trzech monarchów w Niemczech i zmia- 
na kierujących sprawami państwa mężów stanu 
nie wywołały najmniejszego nadwerężenia przy- 
mierza, eo najlepszym jest dowodem, ua jak sil- 
nej podstawie oparte jest przymierze. 

Oświadczenia, dane w tym względzie przez de- 
cydujące sfery w Berlinie i Rzymie osta- 
tniemi czasy dowodzą, jak głęboko i tam także 
tkwi przekonanie o niewzruszonej stałości przy- 


mierza. Wszelkie usiłowania przeciwników przy- 
mierza, aby je nadwerężyć lub wywołać przeciw- 
ko niemu wątpliwości, nie powinny nikogo bała 
mucić, usiłowania te pozostaną na przyszłość tak 
samo, jak w ostatnich dziesięciu latach, bez skutku. 

Przy tem jednak musimy liezyć się z faktem, 
że pokojowe cele jedynie przy pełnym rozwoju 
siły zbrojnej państw sprzymierzonych osiagnąć 
można, tak aby jedno na drugie ficzyć musiało i 
mogło. Najzupełniej + SARNY 
stosunki z innemi państwami Kubćpy uprawniają 
nas do nadziei, że wyłaniające się tu i owdzie 
niebezpieczeństwa, oceniane być winny w myśl 
powszechnie uczuwanej potrzeby pokoju. 

Przechodząc do stósunków państw bałkań- 
skich, konstatuje hr. Kalnoky pokojowy roz- 
wój Bułgaryi, która zajęta poprawą stosun- 
ków handlowych i otwieraniem nowych komuni- 
kacyj, podnosi swój stan ekonomiczny i utrwala 
kredyt. 


Widzimy z zadowoleniem, że Bułgarya pod 
względem politycznym trzyma się rozmyśl- 


inie i roztropnie na uboczu, że nie szko- 


dzi postępowemu rozwojowi swych sił przez sta- 
wianie niebezpiecznych kwestyj lub przez awan- 
turniczą akcyę. Bułgarya okazuje usiłowanie utrzy- 
mania dobrych stosunków z sąsiadami, a zwła- 
szeza Z Portą. Przyszłość Bułgaryi w jej 
własnych spoczywająca rękach, wyda- 
je się dzisiaj zapewnioną, jeśli w dalszym ciągu 
pracować będzie nad ustaleniem własnego bytu 
spokojnie, bez awantur. 


Aby utrzymać z Serbią stosunki pożąda- 
ne, uczyniono z naszej strony wszystko, oczywi- 
ście pod warunkiem wzajemności. Rządowi i re- 
gencyi w Serbii może nie zbywa na dobrej woli, 
ale terażniejszy dla Austro-Węgier niechętny, 
chociaż nie wrogi prąd, jest może silniejszym od 
powagi regencyi i rządu, które bezsilnie stoją 
wobec wybryków prasy. Taką swobodę prasową, 
jaka jest w Serbii, tylko wysoko cywilizowane na- 
rody mogą znosić bez szkody. Gdzie moralnie i 
politycznie niedojrzałe lub niegodziwe żywioły 
uchwycą za pióro, tam taka swoboda prasy może 
wyrządzić wielką szkodę. Stanowisko większych 
państw względem drobniejszych jest zawsze kło- 
potliwe, gdy wzajemne stosunki się oziębią, bo 
wtedy przeważa skłonność oskarżać większe pań- 
stwo o pogwałcanie, skoro ono mdżąda togo, co 
my, się „prawnie należy. PE 

Biorąc na uwagę położenie geograficzne, sto- 
sunki wewnętrzne i stan finansowy Serbii, hr. 
Kalnoky nie obawia się, by Serbia dała powód 
do poważnych zawikłań z sąsiednietni państwami, 
bo skutkidlasamej Serbii byłyby naj- 
więcej dotkliwemi. Z dotychczasowego za- 
wsze życzliwego zachowania się Austro-Węgier 
miała Serbia wielkie korzyści. Nie na Austro- 
Węgry spadnie wina, jeżeliby to za- 
chowanie się zmieniło się w nieżyez- 
liwe. Wobec ustawicznych zapewnień regencyi 
i rządu o przyjaźni, musimy wyrazić oczekiwanie, 
że regencya i rząd zdobędą sobie potrzebną po- 
wagę i znaczenie. Austro-Węgry ani na chwilę 
Lie pozostawiły Serbii w wątpliwości co do tego, 
że dobre stosunki jej z Rosyą są pożądane, a mi- 
mo to nie potrzebują zmieniać stosunku do Au- 
stro-Węgier na nieprzychylny i wrogi. 

Z Rumunią i jej rządem stosuunki są przyja- 


zne. ale przerwane stosunki handiowo-polityczne 
niestety dotąd nie nawiązane. 

Dalej wypowiada minister nadzieję, że prote- 
kcylny prąd w polityce handlowej, jaki dotąd pa- 
nuje, wyjaśni się o tyle, że nawet z Niemcami 
da się ułożyć stosunek na takich warunkach, ja- 
kie intencyom i życzeniom mieszkańców lepiej 
dogadzają, niż stan teraźniejszy. 

Na uwagę p. Bilińskiego, który przyczy- 
uę sprzysiężenia Panicy upatruje w braku uzna- 
nia księcia Ferdynanda, odwołuje się hr. Kalno- 
ky do tego, że uznany ks. Aleksander Batten- 
berg był również strącony z tronu przez sprzy- 
siężenie wojskowe. Takie zbrodnie, raz popełnio- 
ne, zwykły się niestety powtarzać. Atoli wielka 
masa narodu trzymała się zdala od zamiarów Pa- 
nicy, dążących do przewrotu, w czem leży do- 
wód, że spisek został uknuty przez 
niezadowolone żywioły po za grani- 
cami Bułgaryi, nie znajdujące żadne- 
go odgłosu w narodzie, bo ani nie obu- 
dził skłonności do oporu, ani pragnienia zmiany 
księcia. -- Brak formalnego uznania nie objawia 
się w Buigaryi tak dotkliwie, jakby się zdawać 
mogło, bo książę jest powszechnie w 
kraju uznany, a pierwotne kłopoty nieprawi- 
dłowego położenia zostały znacznie złagodzone. 
Ulegalizowanie stosunków w Bułga- 
ryi jest bardzo pożądanem, ale to nie 
zawisło wyłącznie od Austro-Węgier. 


Pos. Demel podnosząc przezorną politykę 
Bułgaryi i rosnący tam dobrobyt, oczekuje 
rozwiązania kwestyi uznania ks. Ferdynanda, 
opierającej się na zasadzie fara da se, która oka” 
zała się najlepszą. Wyraża najgorętsze uznanie 
dla zasług Kalnokyego około pokojowego 
rozwoju stosunków europejskich. Pos. Lupul 
przypisuje wielką wagę polepszeniu się stosunków 
handlowo-politycznych z Rumunią, życzy so- 
bie, aby zamieszczono w protokole wyrazy zau- 
fania dla doskonałego kierownictwa spraw za- 
granicznych. Pos. Russ interpeluje z powodu 
amerykańskiego systemu protekcyjnego i zapytuje, 
czy prawdziwe są doniesienia dzienników, jakoby 
Rosya oficerom okrętów Gagarina na Du- 
naju nadała charakter oficerów marynarki, co 
sprzeciwia się traktatom międzynarodowym. K al- 
noky odpowiada na pierwszą część interpela- 
cyi, że dotychczas nie uezyniono żadnego kroku, 
ale postarano się vu porozumienie z rządami wię- 
cej „interesowanemi. (Co „do. drugiego. pziania 
oświadcza, że nie posiada bliższych informacyj, 
ale nie przestanie czuwać nad tą sprawą Pos. 
Edward Suess chwali mądre umiarkowanie, 
z jakiem grupa państw Austro-Węgry, Wło- 
chy i Anglia w chwilach krytycznych uzy- 
skała upragnione rezultaty, Z gospodareczem po- 
wodzeniem Bułgaryi wiążą się bardzo ważne 
interesy Austro-Węgier. Co do Serbii 
posiada Kalnoky w położeniu geograficznem 
silny argument. 

Interesy Wiednia żądają polepszenia handlo- 
wo-politycznych stosunków z Rumunią. Zupeł- 
ną zgodę z polityką Kalnokyego wyrazi 
uchwalenie wyższego funduszu dyspozycyjnego. 

Sprawozdawca zrzeka się głosu, po czem zam- 
knięto dyskusyę ogólną i przystąpiono do roz- 
praw szczegółowych. Tytuł „zarząd centralny* 
przyjęto. 

Przy pozycyi 


fundusz dyspozycyjny* Kal- 


noky uzasadnia wydatki większe o kwotę złr. 
100.000, rosnącą potrzebą posiadania wiarygo- 
dnych sprawozdań z okolic, gdzie Austro- Wę- 
gry nie posiadają misyj dyplomatycznych. Uchwa- 
lono jednogłośnie fundusz dyspozycyjny w wyso- 
kości 600.000 złr. 

Przy drugim tytule (wydatki na dyplomacyę) 
Kalnoky uzasadnia podwyższenie płac naczel- 
ników niektórych misyj dyplomatycznych. Pos. 
Suess zwraca uwagę na wzrost wychodztwa, 
które doszło do sumy 48.000 wychodźców ro 
cznie. Potrzeba poruszyć wszystkie gałęzie usta- 
wodawstwa, celem energicznego działania prze- 
ciw wychodztwu. Dalej mowea podnosi ustano- 
wienie technicznych attachés przy niemieckich 
misyach dyplomatycznych. Za tym przykładem 
poszła Rosya. Poseł Russ popiera inicyatywę 
poprzedniego mowcy i życzy sobie, aby zajęto się 
sprawą na wniosek ministra dla spraw zagrani- 
cznych. 

Kalnoky oświadcza, że ustanowienie teclini- 
cznych aitaches nie sprawi żadnych trudności, 
chce jednak porozumieć się z odnośnemi mini- 
sterstwami. Poseł Biliński życzy sobie, aby 
konsulaty w Hamburgu i Bremie wpływały 
na powstrzymanie rozszerzania przez tamtejsze 
towarzystwa transatiantyckie fałszywych dat o 
wychodztwie do Ameryki. Plener podnosj, 
że sprawa wychodztwa, chociaż należy do admi- 
nistracyi wewnętrznej, polega na działaniu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Kalnoky uznaje, 
że uwaga ta jest usprawiedliwioną, sądzi jednak, 
że w pierwszej linii powołane jest ustawodawstwo 
do działania i oświadcza, że będzie się starał o 
kontrolę agentów dla wychodźców. 

Minister wystawia najlepsze świadectwo wła- 
dzom konsularnym w Ameryce, zwłaszcza kon- 
sulatowi w Nowym-Jorku, za sumienną interwen- 
cyę w obronie oszukiwanych wychodźców ; mini- 
ster przyrzeka, że kwestyi tej poświęci pełną 
swoją uwagę. 

Po tych objaśnieniach uchwaliła komisya ty- 
tuł IT. 

Przy tytule III (wydatki na konsulaty), prze- 
mawia pos. Russ za poprawą stosunków pensyj 
nych generalnych konsulów II klasy. Hr. Kal- 
noky przyrzeka, że weźmie pod rozwagę odno- 
śne postulaty i prosby. 

Pos. Biliński uprasza wspólny rząd o ochro- 
no interesów goępouarstwa wiejskiego przy odno- 

b zawieraniu traktatów handlowych, — 
poczem tytuł odnośny przyjęto. 

Przy tytule IV (subwencya dla austro-węgier- 
skiego Lloyda), kładzie pos. Russ nacisk na ma 
ły zasób sił Lloyda, a to skutkiem użycia fun- 
duszów rezerwowych na rozdział dywidendy. Do 
tegu dołącza się okoliczność, że z sumy %6 mi- 
liona na wartości budowlane od wielu lat nie nie 
odpisano. Pomimo tego nie należy dać upaść 
Lloydowi ze względu na znaczenie jego dla han- 
diu wywozowego, jak niemniej dla mocarstwo- 
wego stanowiska monarchii w obec zagranicy. 
W czasie wojny ma Lloyd dla marynarki wojen- 
nej znaczenie pewnego rodzaju taboru i rezerwy. 
Wahanie się Węgier co do podwyższenia sub- 
wencyi powinno być wyrazem koniecznej potrze- 
by przexształcenia Lloyda na przedsiębiorstwo 
czysto austryackie, Mowca wzywa hr. Kalnokya- 
go, aby przez ostre zastosowania prawa nadzoru 
powstrzymał dalszy upadek Lloyda 
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? (Ciąg dalszy). 


Młody był jak iskra, żywy, a dziwna to była 
młodość. Ni on pojechał gdzie na zabawę, na 
tańce, na jarmark du miasteczka, jak inni. A za- 
praszali go tan — wiem, — nawet aptekarzó- 
wna w kościele oczu z niego nie zdjęła, czerwie- 
niła się jak piwonia, kiedy jej się ukłonił i do mnie 
raz w razymiała jakieś interesy ; to, bywało, chcia- 
łaby kupić malin, albo orzechów, ale wiedziałam 
ja dobrze, o jakie to maliny chodziło. 

„Nie dziwota, — takiego drugiego jak mój Le- 
o8, nie było na parę mil w około. Wyrósł pro- 
sto jak ten dębezak twarz, jakby krew z mle- 
kiem. W oczach było całe niebo, kiedy na niem 
majowe słońce świeci; czasem znów chmurzyło 
się w nich, jakby przed burzą; a już kiedy się 
rozgniewał, to były w nich czerwone błyska- 
wice. 

Burze przecież przemijały prędko. 

Nigdy w życiu nie miałam tylu przyjaciółek. 
Nawiedzały mnie z sąsiedztwa wszystkie matki 
obdarzune córkami, w lecie przychodziły do lasu 
na majówki, pamiętały o imieninach, przysyłały 
różne rzeczy : to piernik, to ciasto swojej roboty, 
to jakieś wyszycia, raz nawet jedna paciorkami 
wyhaftowała mi poduszeczkę do szpilek, choć 
nigdy u mnie szpilki nie potrzeba. 

Leoś na to wszystko nie. Bywało, czasem spo- 
tka się, ukłoni, parę słów zamieni, najczęściej 
ma jakiś pilny interes i zmyka do lasu, ukrad- 
kiem tylko książkę ze swego pokoju wyniesie, 

Bo już to książek miał zawsze pełno, nawet 
co tydzień jakieś pisma z poczty odbierał i gaze- 
tę trzymał na współkę z aptekarzem. 


| — Bój się Boga. — mówiłam, — to strasznie 


musi kosztować. 

On nie nie odpowiadał , swoje robił. 

Czasem pisał.j Nieraz w nocy zegar z kukułką 
dwunastą wydzwoni, a ja jeszcze widzę przez 
szparę we drzwiach, że się u niego świeci, a na- 
wet słyszę pióro, skrzypiące po papierze, albo 
szelest odwracanych kartek. I myślałam Sobie: 
co on tam pisać może? Jużcić nie raporta, bo 
te szły regularnie raz na miesiąc. Spytałam się 
o to kiedyś, ale mnie zbył swoim zwyczajem. 

Nie miałam też czasu na mego chłopca uwa- 
żać. Zwyczajnie mężczyzna! zawsze mieć musi 
swoje tajemnice i trudno go zrozumieć kobiecie, 
Zresztą, żebym najwięcej uważała, na coby się 
to zdało? 

Kiedyś jednak, ot będzie temu na wiosnę trzy 
lata, musiałam dostrzedz, że coś niezwykłego SIĘ 
święci Mój Leoś był jak zakochana panna, €O 
wygląda konkurenta, którego pewną nie jest. 
Rumienił się i bladł, zamyślał się tak, że mo- 
żna było do niego mówić, a on na to nie — jak 
ten słup, eo stoi pomiędzy gowarczowskim a przy” 
suskim |asem. < 

— Leoś, — bywało, wołam na niego— Leoś! 

Obejrzał się tylko, jakby natrętna mucha prze- 
leciała mu nad uchem. I znowu się zamyśla. 

Oczekiwał kogoś czy czegoś. Kiedy wracał z 
objazdu, to pierwsze słowo było : 

Nie ma tam jakiego listu ? 

Zkąd miał być list? Poczta przychodziła trzy 
razy na tydzień i on sam teraz do miasteczka po 
nią dojeżdżał, Nigdy godziny nie chybił. 

Aż raz mój Leoś wpada niby wicher. Było to 
pod wieczór, niebo w ogniu było na zachodzie i 
czerwoną łuną przeglądało; przez gałęzie sosen. 
Właśnie przed domem krajałam do suszenia ma- 
jowe grzybki. Zdaleka już usłyszałam tętent ko- 
nia i cos mnie przeszło, jakbym czuła nieszezę- 
ście. Patrzę, koń eały w pianach, chłopiec ze- 
skakuje z niego. Promienie zachodu padły mu 
na twarz; nie wiem, czy to z tych promieni, 
czy z radości, która biła mu do oczu, był, jak- 


— 


by przetworzony, niby ten sam a inny, oczy jak|on miał robić w Leśniczówce ? Abo to Leoś stwo- 


dwie gwiazdy. Nie nie mówi, tylko rzuca mi się 
na szyję. 

— Mamo! — woła — mamo, moja mamo! 

Więcej mówić nie mógł, ale widziałam do- 
brze, że nie ma nie złego, tylko wielka jakaś ra- 
dość go dławi. 

Radość to była niby. Oóż, kiedy potem z tej 
radości wynikł smutek! Długo nie mogłam zro- 
zumieć o co chodzi; a kiedym się dowiedziała , 
to dopiero się dziwiłam. W Warszawie ogłoszono 
jakąś nagrodę. Zeby ją dosiać, każdy coś napi- 
sał — i z pośród wszystkich mój Leoś był naj- 
pierwszy! Musiałam to przeczytać na własne 0- 
czy, ażeby uwierzyć i choć wierzyłam niby, to 
jeszcze nie mogło mi się w głowie pomieścić. 
Pisali tam o jakimś Adamie Dębiezu. 

— Adam Dębiez, Adam Dębicz — powtarza- 
łam tylko. 

Adam Dębiez to był Leoś. 

. Byłabym chciała biedz i przed całym światem 
Się pochwalić, jakiego to ja mam syna, ale on 
zaklął mnie na wszystkie świętości, żeby nie ni 
komu nie mówić. Niechże będzie, jak on chce; 
choc nie wiem doprawdy, czym się przed apte- 
Idy no nie wygadała, ale tak niby-to, trosze- 
ezkę. 

Nie dziwota, że nie patrzył na panny okoli- 
czne. Ta aptekarzówna nieźle wykierować się 
chciała — właśnie też dla niej mój Leoś! Do- 
stanie on eo najmniej księżniczkę. W gazetach 
o mim piszą, drukują go. wychwalają, płacą i jak 
jeszcze! Przez parę lat nie zarobił tyle na swo- 
jem leśnictwie, ile mu daja ta jedna nagroda. 
Pojechał do Warszawy i przywiózł pieniędzy jak 
lodu, a co mi nasprawiał przeróżności — jak ży- 
cie tyle pięknych rzeczy nie miałam. 

Nie pierwszy raz był w Warszawie, ale teraz 
szalał z radości. Swiat cały do niego należał... 
Zrazu przelękłam się — wyglądał jak pijany... 
Ale zrozumiałam prędko, że upoiło go Szczęście, 
że potrzeba mu innych ludzi, innego Życia niż 
tutaj. 

Mieliśmy teraz przenieść się do Warszawy. (o 


rzony na to, żeby próchnieć w kącie, jak ten 
grzyb, co wyrośnie i zgnije na jednem miejscu ? 
Wielkie miasto to jego miejsce. Listy co poczta 
odbierał, teraz czytał mi wszystkie. Bo już taką 
miał naturę, że dobrem podzielić się musiał, złe 
tylko chował dla siebie. Prosili go, błagali, za- 
klinali, żeby przyjechał, złote góry obiecywali. Co 
to on teraz miał przyjaciół, a sami panowie, i 
pisali mu nie byle jak, tylko: „Kochany Leo- 
nie“, „Najdroższy Leosin*. A co tam było po- 
chwał, co zaproszeń! to mnie starej aż łzy do 
oczów napływały. 

I tak przenieśliśmy się do Warszawy. Sprze- 
dałam konie, krowy, i ule, i drób, i sprzęty i 
każdy zydelek; czyniłam to jednak ukradkiem, 
bo Leoś to byłby wszystko ludziom rozdarował. 
Mówił wprawdzie: niech mama robi jak chce — 
ale co miał pod ręką, to komu wetknął. 

Wyjeżdżaliśmy rano. Ja oka nie zmrużyłam 
przez tę noc; słyszałam, że i Leoś nie spał — 
chodził po swoim pokoju, nawet wybiegał przed 
dom. Może czego żałował, może się lękał? Naj- 
prędzej paliła go niecierpliwość. 

Nikt nas nie żegnał. Nowi ludzie roztasowy- 
wali się w naszych kątach. Tylko stary kot bury 
odprowadził nas powolnym krokiem do końca 
podwórka, potem skoczył na płot, wyciągnął się 
leniwie i patrzył za nami, machając ogonem. 
Psy zamknięte, żeby za nami nie pobiegły, wyły 
żałośnie. Zdaje mi się, że to wczoraj było. 

Las tonął w białych oparach, mgły wieszały 
się na wysokich sosnach, rozścielały się na krza- 
kach i mchach łąk. a przez nie przeglądało 


ło obiadu. Leosia słyszałam, 'ak chodził po swoim 
pokoju, niekiedy zaśpiewał coś wesołego, czasem 
wpadł jak waryat, wyściskał mnie i znów wra- 
cał do siebie; a gdy uchyliłam drzwi, widziałam 
go zawsze pochylonego nad biurkiem. 

Czasem rano wybiegał do redakcyi, a potem 
wieczorem zaczął wychodzić coraz częściej. W czar- 
nym garniturze, w śnieżnym gorsie, w białym 
krawacie, z płaskim kapeluszem pod pachą, wy- 
glądał jakby do ślubu. tylko mu bukiet przypiąć. 
Czasem nie mogło mi się w głowie pomieścić, 
że ten elegancki pan to mój Leoś. 

Ciągle też były listy, miał dość roboty z od- 
pisywaniem, a same zaproszenia. Wpadali teź ró- 
Żni, zawsze z wielkim pośpiechem ; słychać było, 
jak szli prędko przez dziedziniec, drzwi otwie- 
rali z hałasem. 

— Leos jest? 

Jeśli był, zasiadali u niego, śmiali się, hałaso- 
wali, a palili, aż dym buchał przez otwarte okno. 

Nie było go, to zaraz: 

— Jak wróci, to proszę powiedzieć, żeby był 
tu lub tam, że go czekam, że hrabina, księżna, 
baronowa chce go poznać koniecznie. 

Chryste Jezu! Hrabina, księżna. baronowa me- 
go Leosia? Mnie to aż się w głowie mięszało. 
Nie mogłam tych wszystkich osób spamiętać. 

Rzadko teraz kiedy był w domu. Zawsze go 
gdzie zaprosili. Od obiadów wyprosić się nie 
mógł. Co to za przepychy. co za potrawy! jak 
mi opowiadał, to musiałam oczy i usta otwierać. 

Poczciwy chłopiec, pomimo to smakowała mu 
moja kuchnia. Nawet kiedy wychodził, nieraz 


słońce, jakieś blade, smutne, jakby spłakane. Ha. ; mówił: 


trudno! człowiek ma czasem takie serce, że się 
oderwać nie może od tych rzeczy, do których 
przywyknął. 

— (zy aby się mamie nie przykrzy? — pý- 
tał Leos w Warszawie. 

Gdzie mi się tam miało przykrzyć? Czy mia- 
łam czas na to? Leoś najął mieszkanko od dzie- 
dzińca, z oknami na ogród, żeby mu było sicho; 
ja gospodarowałam. Rano szłam naprzód do ko- 
ścioła, potem na targ, wręszeie krzątałam się ko- 


— Jak tu pachną poczciwie kartofie! Został- 
bym chętnie, ale cóż, obiecałem! 

Naturalnie, naturalnie... obiecał, każdy go chciał 
poznać, wyrywali go sobie. 

Co wieczór mówił: 

— Jutro zabiorę się na seryo do pracy. — 
I zawsze mu coś przeszkodziło. 

Pisał potem gorączkowo dui i noce, a Wszyst- 
ko rozehwytywano. I było nam przez czas jakiś 
w tej Warszawie jak w raju. (Dok. nast.) 
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Na powyższe wywody 0 opłakanych stosunkach 
Lloyda hr. Kalnoky oświadcza, że się z niemi 
zgodzić może. Oddanie Lloyda pod nadzór mini- 
sterstwa spraw zagranicznych jest wynikiem tej 
okoliczności, że subwencya jest wspólną i że To- 
cechę spraw 
wspólnych; — ale taki stan rzeczy nie jest szczę- 
śliwym, bo minister spraw zagranicznych nie ma 
ani kompetencyi, ani niema sił fachowych do sku- 


warzystwo Lloyda ma również 


tecznego czuwania, a w sprawach administraty- 


wnych zależny jest od przyzwolenia obu mini- 
sterstw. Taki z celem niezgodny aparat przeszka- 


dza skutecznemu i energicznemu wmięszaniu się 
w administracyę Lloyda. — Na Węgrzech prąd 


opinii publicznej jest dla Lloyda stanowczo nieży- 


czliwy. ale hr. Kalnoky nie opiera się bynaj- 
mniej z przyznaniem racyi wywodom p. Russa 
o ekonomiezno-politycznem znaczeniu Lloyda, oraz 
o konieczności energicznego działania w tej spra- 
wie. 

P. Chlumetzky dziękuje ministrowi za jego 


wyjaśnienia i oświadcza, że dla zachodniej poło- 
wy monarchii nie wypada w troszczeniu się o 
ważne handlowe stosunki dać się krępować wspól- 
nością interesu w sprawie Lloyda, na którą Wę- 
gry niechętnie się zgodziły. W dalszym toku 


przemawia mowca za energicznem -załatwieniem 
sprawy. 

P. Biliński zgadza się na zamianę Lloyda na 
instytucyę wyłącznie. austryacką. 

Poczem kamisya- przyjęła tytuł 4, — Wydatki 
uchwalono bez rozprawy. Również. uchwalono 
wniosek o przedłnżenie dodatkowego nadzwyczaj- 
nego kredytu na pałac dla ambasady w Berlinie 
w kwocie 750.000 złr. 

Przyszłe posiedzenie jutro. 


Sprawa rewolucycnistów rosyjskich. 


Telegramy petersburskie streszczają głosy dzien- 
ników rosyjskich o nihilistach, uwięzionych w P3- 
ryżu. Naturalnie prasa rosyjska, idąc za wska- 
zówką udzieloną przez organ rosyjskiej dyploma- 
cyi Journal de St. Petćrsb., wyraża wdzięczność 
Francyi za poskromienie rewolucyonistów. Bru- 
kselski Nord. półurzędowy organ, inspirowany 
z Paryża przez bar. Mohrenheima, przemawia 
w tym samym duchu, nadmieniając, że „naród 
rosyjski, który dba przedewszystkiem o cara, po- 
trafi być wdzięcznym republice, która pomimo 
braku odnośnych traktatów międzynarodowych 
wystąpiła energicznie przeciwko domniemanym 
królobojcom*. W słowach tych przyznaje Nord 
pośrednio, że przygotowania nihilistów rosyjskich, 
uwięzionych w Paryżn, wymierzone były ostate- 
cznie przeciwko carowi. Dzienniki petersburskie 
nie przyznają tego wyraźnie, a Nowoje Wremia 
wystąpiło nawet z naiwnem twierdzeniem, jakoby 
Constans zarządził aresztowanie nihilistów 
rosyjskich na podstawie otrzymanej wiadomości 
że projektowali oni zamach na życie pre- 
zydenta Carnota. Nie potrzeba chyba doda- 
wać, że niedorzeczne to przypuszczenie obliczone 
jest na łatwowierność czytelników rosyjskich. 

Petersb. Wied. wychwalają postępowanie rzą- 
du francuskiego i przypisują temu wypadkowi 
„ogromną doniosłość polityczną” ze względu na 
stosunki pomiędzy Francyą a Rosyą. Nowostś 
przeciwnie nie widzą w postępowaniu rządu 
franeuskiego żadnego szczególniejszego dowodu 
przyjaźni ze strony Franeyi. Francya, zdaniem 
tego dziennika, nie zrobiła nie niezwykłego, po- 
dobnie bowiem postąpiła sobie w swoim czasie, 
skazując w drodze sądowej przed paru laty zna- 
nego rewołucyonistę rosyjskiego księcia K ra po- 
tkina; zresztą Constans spełnił tylko swą za- 
powiedź, wiadomo bowiem, że z powodu mani- 
festacyi dnia 1 maja oświadczył, że przy pier- 
wszych usiłowaniach zakłócenia pokoju lub na- 
ruszenia ustaw, zarządzi jaknajsurowsze środki 
przeciwko anarchistom francuskim czy obcym. 

Następnie Nowosłt zwracają się przeciwko Gra- 
śdaninowi. który — incredibiłe dictu! — bierze 
całą tę sprawę za asumpt do oryginalnego żąda- 
nia: pragnie mianowicie ograniczenia o0- 
światy i wyższego wykształcenia dla 
„pewnych klas* w Kosyi. Kto zna polityczne 
tendencye księcia Mieszczerskiego, łatwo zrozu- 
mie, iż chodzi ma o uczynienie wyższych za- 
kładów naukowych dostępnemi jedy- 
nie dla szlachty dziedzicznej, pozosta- 
wiając lud w ciemnocie. Ks. Mieszczerski szcze- 
rym jest przynajmniej, przyznaje bowiem tym 
sposobem, że jedynie ciemnota ludu utrzymuje w 
Rosyi carski despotyzm. Inaczej zapatrują się na 
kwestyę Nowosts; znajdują one, że przyczyny ni- 
hilizmu leżą w braku materyalnego i obywatel- 
skiego bezpieczeństwa i że dla stłumienia nihili- 
zmu potrzeba nie uszczuplenia, lecz przeciwnie 
rozszerzenia praw obywatelskich. Nowosti kończą 
ten interesujący artykuł okrzykiem: „Biada pań- 
stwu, które ma takich konserwatystów, jak książę 
M ieszczerski. * 

Podczas gdy w Rosyi sprawa uwięzionych we 
Francyi terrorystów wywołała interesującą pole- 
mikę prasy. — w Paryżu tymczasem odbywa się 
zwykłym trybem dochodzenie przeciwko uwięzio- 
nym według przepisów ustaw francuskich. O wy- 


daniu uwięzionych rządowi rosyjskiemu niema 


naturalnie mowy; o intencyach zaś, organizacji I 
stosunkach uwięzionych rewolucyonistów rząd ro- 


syjski także niczego się nie dowie, ponieważ ob- 


rady sądowe będą tajne, a inkryminowane pa- 
piery powierzone zostały do przetłomaczenia je- 
dnemu urzędnikowi z ministerstwa wojny, który 
ma dochować sekretu, jako tajemnicy stanu. Śledz- 
two, prowadzone przez sędziego Atthalina, 
toczy się dosyć powolnie, ale jax donosi paryski 
korespondent Kóln Zły, coraz uporczywiej u- 
trwala się przekonanie, że terroryści rosyjscy nie 
przyspasabiali aparatów i bomb dla 
jakiegoś bezpośredniego zamachu. 
czynili tylko próby z rozmaitemi przyrządami, a- 
żeby dla przedsięwzięć w przyszłości przygotować 
jak największą ilość najskuteczniejszych narzędzi 
morderczych. Była to szkoła pyrotechniezna. któ- 
ra miała na względzie przewidywaną w niedale- 
kiej przyszłości terrorystyczną walkę przeciwko 
caryzmowi w Rosyi... 

Bądź co bądź cała ta sprawa wydobyła na jaw 
tajne przygoiowania rewolucyoristów rosyjskich. 
Ze względu na wewnętrzne stosunki w Rosyi jest 

= to symptom ważny, który kłam zadaje wszystkim 
= urzędowym zapewnieniom o zupełnem wytępieniu 


nihilizmu w Resyi. Propaganda nihilistyczna po- 
zornie uciehła, ale dążności terrorystyczne wcale 
nie osłabły. Terroryści rosyjscy, rzee można, za- 
warli byli rodzaj milezącego paktu z carem Ale- 
ksandrem III, dając mu czas do zaprowadzenia 
reform i rozszerzenia praw obywatelskich. Czyta- 
liśmy nawet w swoim czasie odezwę centralnego 
komitetu rewolucyjnego, wydaną wkrótce po wstą- 
pieniu na tron Aleksandra III, w której jest mo- 
wa o takim pakcie i o udzieleniu nowemu carowi 
pięcioletniego terminu do namysłu. Ponieważ od 
tego czasu wewnętrzne stosunki w Rosyi wcale 
się nie poprawiły, ale owszem polityka Aleksan- 
dra II przybrała skrajny reakcyjny charakter, 
ponieważ wszystkie usiłowania rządu skierowano 
ku uszczupleniu samorządu gmin w myśl pro» 
gramu hr. Tołstoja, ku ograniczeniu praw uni- 
wersyteckich, zatarciu wszelkich śladów liberal- 
niejszych nieco reform i urządzeń Aleksandra II, 
a nadto wszędzie w ziemiach caratu polityka re- 
presyjna i rusyfikatorska szerzy powszechnne nie- 
zadowolenie we wszystkich klasach ludności, — 
przeto nie dziwnego, że rewolucyoniści rosyjscy 
znowu zaczynają być czynnymi. Wierzymy, że 
młodzież w Rosyi jest obecnie wzburzoną. że lud 
szemrze, że inteligencya doprowadzona została 
do statnich granie cierpliwości. Milezący rozejm 
pomiędzy rewolucyą i caryzmem został zerwany; 
nihiliści rosyjscy przygotowują się do nowego 
działania, zbierają środki i siły, by w sprzyjającej 
chwili wypowiedzieć znowu terrorystyczną walkę 
caryzmowi. 


Przegląd polityczny. 
ków, 10 czerwca. 


otwarcie i bez ogródek sytnuacyę polityczną na 
półwyspie bałkańskim. Jeżeli w orędziu cesarskim 
omijano wszystko, : coby na głębsze domysły na 
prowadzić mogło, to tutaj nie krępował się mi- 
nister. spraw zagranicznych i położywszy silny 
nacisk na trwałość i niewzruszoną postawę trój- 
przymierza, zcharakteryzował stosunki monarchii 
do Rumunii, Serbii i Bułgaryi. Ta sama życzli= 
wość i uzuanie dla Bułgaryi, jaką wyraziło ze- 
szłoroczne orędzie cesarskie i wywody Kalno- 
ky'ego, przebija i teraz ze słów kierownika za- 
granicznej polityki austryaekiej. Natomiast nie 
szezędził reprezentant rządu barw na przedstawie- 
nie faktycznego stanu rzeczy w Serbii, gdzie nie- 
przychylny dla Austryi kieranek wziął górę. 
Okoliczność ta wywoła bez wątpienia całe szere- 
gi artykułów w prasie europejskiej, której hr. 


Kalnoky, podczas chwilowej ciszy politycznej, | 


posilnej dostarczył strawy. 
Klub młodoczeski zwołał zgromadzenie 
swych zwoleników na 13 t. m. do Pragi, a to 


celem omówienia rezultatów ostatniej sesyi sej; 


mowej. 

Dr. Engel zdawał sprawę ze swych czynno- 
ści poselskich w Beneszau. 

Wszyscy obecni aprobowali postawę Młodo- 
czechów wobec ugody czesko-niemieckiej i uchwa- 
lili rezolucyę, wzywającą wszystkich posłów 
czeskich, a . przedewszystkiem Riegera, aby 
w kwestyi ugody na tem samem: stanęli stano- 
wisku, co Młodoczesi. 

Stronnictwo liberalne na wschodnim 
Sląsku ułożyło już listę swoich kandydatów na 
posłów sejmowych. W Cieszynie kandydować 
ma dr Demel, w Bielsku nadintendent dr. 
Haase, w okręgu miejskim Frydek-Bogu- 
min notaryusz Ludwik Komarek, z kuryi 
wiejskiej w Cieszynie adwokat dr. Rudolf 
Bukowski i właściciel realności Adam Wal- 
lach; w okręgu Bielsko-Skoczawa: właściciel 
dóbr Jan Pellar. 


Z Niemiec. 

W czoraj zebrał się parlament niemiecki. Według 
powszechnych przypuszczeń sesya ta nie potrwa 
dłużej, jak do końca tego miesiąca — i zajmie 
się tylko uchwaleniem ustawy wojskowej 
o powiększeniu liczby wojska stałego pod bronią 
podczas pokoju. 

Nietylko przeciw tej ustawie, ale i przeciw in- 
nym późniejszym przedłożeniom rządowym wzma- 
ga się opozycya, bo wymagania nowych wydat- 
ków. rosną w. olbrzymich. proporcyach,-a-0-ja- 
kichkolwiek ustępstwach i ulgach rząd nie chee 
ani słyszeć, I tak w koinisyi wojskowej oświad- 
czył minister wojny, że o skróceniu czasu służby 
na dwa lata rząd wcale nie myśli. Tymczasem 
nim się rozpatrzono należycie w pierwszem przed- 
łożeniu wojskowem, które wymaga powiększenia 
wydatków rocznie o 18 milionów, nie licząc w to 
wydatków jednorazowych, które przeszło 100 mi- 
lionów wynoszą, otrzymano nowe przedłożenie o 
powiększeniu płae niższych urzędników, szeze- 
gólnie pocztowych i telegraficznych, uraz ofice- 
rów niższych stopni, na eo rocznie potrzeba bli- 
sko 20 mil. marek, wreszcie pojawiło się jeszcze 
jedno żądanie o nehwalenie znacznych sum na 
budowę kolei strategicznych i sprawienie broni 
dla rezerwy. 

Na to oświadczają dzienniki z coraz większą 
stanowczością, że wobec olbrzymio wzrastającego 
wydatku na uzbrojenia i wobec odrywania coraz 
większej liczby ludzi młodych i silnych od pra- 
cy produktywnej niepodobna jest obejść się bez 
ukrócenia CZASNn służby do dwu lat. Przy tej spo- 
sobności zarzucają dzienniki administracyi skarbu 
nieudolność czy niedbalstwo za to, że pozwala 
bez swojej wiedzy i współdziałania występować 
w parlamencie z przedłożeniami. które wymaga- 
ją wielkich wydatków — a nie przedkładają ró- 
wnocześnie żadnych sposobów pokrycia, żadnych 
nowych źródeł dochodu. 


Z Rosyt. 

Podług Swieta pozwolił minister spraw we- 
wnętrznych warszawskiemu bractwu Św. Trójey 
urządzić w pobliżu Modlina kolonię wiejską dla 
dzieci osieroconych z małżeństw mięszanych, któ- 
re znajdują się w domach katolickich bez wszel- 
kiego związku z prawosławną cerkwią i rosyjską 
narodowością, 

Pester Lloyd tryumfuje, że kongres słowiań - 
ski nie przyjdzie do skutku pomimo 200,000 rs., 
które na ten cel „słowiańskie towarzystwo* w Pe- 
tersburgu miało przeznaczyć. Zasługę tego nieu- 
dania się kongresu przypisuje dziennik węgierski 
w ogóle Słowianom zachodnim, a przedewszyst- 


W śmiałych zwrotach określił br. Kalnokyj 


NOWA REFORMA. 


kiem Polakom i mniema. że Słowianie austryac- 
cy z radością dowiedzą się o rozbicia kongresu. 

Królestwo ma być uszczęśliwione nową ustawą 
policyjną, ułożoną całkiem podług ustawy obo- 
wiązującej w earstwie. Minister spraw wewnętrz- 
nych zatwierdził jaż projekt ułożony w tym wzglę- 
dzie. Tak przynajmniej donoszą dzienniki peters- 
burskie. 

Car przyjmował dnia 4 b. m. na audyencji 
Izwolskiego, a dniem przedtem nowego po- 
sła serbskiego Petroniewieza, który wrę- 
czył carowi listy wierzytelne. W Peiersburgu spo- 
dziewają się z początkiem lipca przybycia księcia 
Edynburskiego. 

iosail propaganda rozpościera się eoraz 
bardziej w Królestwie. Niedawno donosiliśmy o 
projekcie zbudowania nowcj cerkwi w Warsza- 
wie, obecnie domagają siè wychodzące w Płocku 
Gubern. Wicdom. ufundowania drugiej cerkwi w 
tem mieście. „Nasz szbór prawosławny, — tak 
pisze ta gazeta, — stanowczo jest za ciasny. Da- 
je się to zauważyć nie tylko w dnie świąteczne 
i święta uroczyste, ale i podczas codziennego na- 
bożeństwa. I nie ma się czemu dziwić; sobór 
był wzniesiony wtedy, gdy w Płocku nie było 
jeszeze setki prawosławnych, nie może więc na- 
turalnie obeenie pomieścić wszystkich pobożnych; 
ludność prawosławna miasta zwiększyła się od 
tego czasu więcej niż dziesięćkrotnie. * 

W Petersburgu powstała myśl jubileuszowego 
obchodu na pamiątkę ogłoszenia przed 25 laty 
nowego prawa prasowego. Dzienniki rosyjskie 
rozpisywały się o tem obszernie. Tymczasem Gra- 
źdanin donosi, że ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zabroniło takiego obchodu a to w myśl ror: 
porządzenia z r. 1885, które podobnych objawów 
zakazuje. 

Now. Wr. dowiaduje się, że ministerstwo o- 
światy zdecydowało się już siunowczo przeksział- 
cić politechnikę w Rydze w ten sposób, aby wy- 
kłady odbywały się w języku rosyjskim. Zkądinąd 
wiadomo, że politechnika ta jest utrzymywana z 
funduszów krajowych i zachodzi teraz pytanie, 
czy szlachta infancka zechce nadal łożyć pienią- 
dze na zakład rosyjski, a nie, jak dotychczas nie- 
miecki. 


Z powodu sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza. 


W odpowiedzi na pismo Wydziału krajowego, wy- 
stosowane do syna poety p. Wład. Mickiewicza do 
Paryża w sprawie uroczystości sprowadzenia zwłok 
ojca jego Adama Mickiewicza, nideszła adresowana 
do marszałka kraj. następująca odpowiedź : 

„Jaśnie Wieimożny Panie Hrabio! Uchwała naj- 
wyższej władzy krajowej względem przewiezienia 
zwłok ś. p. ojca mego na Wawel, wzrusza mię głę- 
boko i przejmuje najwyższą wdzięcznością. 

„Oddaję się cały na usługi Wys. Wydziału kraj., 
w czemkolwiek pomoc moja do przeprowadzenia owe- 
go postanowienia okaże się potrzebną. Biorę na sie- 
bie odbycie wszelkich formalności we Francyi co do 
skshnmacyi i przewiezienia zwłok aż do Krakowa. 
Obawiam się jednak, że wypadnie ndać się w tym 
względzie do pośrednictwa tutejszej administracyi 
pogrzebowej ( Pompes funebres), co powiększy wpra- | 
wdzie koszta, lecz zarazem ułatwi wszystko, miano- 
wicie przewiezienie zwłok przez obce kraje. Sądzę, 
że się da wszystko przeprowadzić boz trudności ną 
czas, który Wys. Wydział kraj, ozuwczy.. 

„Oczekując przeto tak powiadomienia o termiuie, 
jak również upoważnienia do traktowania z Pompes 
fumcbres; mam zaszczyt pozostawać z najwyższem 
poważaniem Waszej Ekscelencyi uniżonym sługą. 

Paryż, 5 czerwca 1890. 

Władysław Mickiewicz * 


Subkomitet, wybrany przez Wydział krajowy dla 
szczegółowych obrad nad sprawą sprowadzenia zwłok 
wieszcza do Krakowa. odbył wczoraj wieczorem pier- 
wsze posiedzenie w sali Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem delegata Wydziału krajowego, hr. An- 
toniego Wodziekiego. Na posiedzenie przybyli: rektor 
Korczyński, prezydent dr. Szlachtowski, poseł Asnyk, 
dyr. Estreicher, poseł ks. Uhotkowski, Stanisław hr. 
Tarnowski i wiceprezydent Rady powiatowej dr. 
Paszkowski. Po wyborze prezydenta dra Szlachtow- 
skiego zastępcą przewodniczącego subkomitetu, u- 
chwalono oznaczyć termin uroczystości pogrzebu 
Mickiewicza na dzień 27 czerwca b. r., jeśli do te” 
go czasu nie zajdą ważniejsze przeszkody, któreby 
zniewolić musiały subkomitet do odroczenia uch wa- 
lonego terminu. Następnie podzielił się subkomitet 
na cztery sekcye : artystyczno-dekoracyjną, gospodar - 
czą, korespondencyjną i pochodową, uchwaliwszy na 
następnem posiedzeniu, które odbędzie się dziś o g. 
8 wieczorem wzmocnić sekcye zaproszeniem większej 
liczby członków. Wszelkie pisma do subkomitetu 
adresować należy pod adresem hr. Autoniego Wo- 
dziekiego, ul. Wiślna 1. 7, I piętro. 

Dalej odczytano powyżej przytoczony list p. Wła- 
dysława Miekiewicza, przesłany z Paryża marszałko- 
wi krajowemn. 

W odpowiedzi na ten list uchwalono wysłać bez- 
zwłocznie telegram do p. Wł. Mickiewicza z zapy- 
taniem, czy jest możebnem, aby formalności przewo- 
zu zwłok mogły być załatwione do dnia 27 t. m. 
Program  szezegółowy uroczystości uchwalony bę- 
dzie dzisiaj ; na wczorajszem posiedzeniu na- 
szkicowano tylko pierwsze tegoż punkta: Traumna 
wyjęta z wagonu ma być złożona pod ozdobnym 
baldachimem, ustawionym na dworen od strony ul. 
Pawiej. Pociąg ze zwłokami przybędzie do Krakowa 
o godzinie 9 rano 

W czasie pochodu trumna spoczywać będzie na 
karawanie odpowiednio przystrojonym, a eałuny mają 
nieść naprzemian delegacye, z przeważnem uwzględ- 
nieniem przybyłych włościan. 

Zaproszenia na pogrzeb z podpisem marszałka 
krajowego, wystosowane będą jedynie do instytnoeyi 
krajowych, do zagranicznych zaś za pomocą donie- 
sień dziennikarskich, względnie przesłania progra- 
mów. 

Uchwalono dalej prosić Radę szkolną krajową o 
zwelnienie w dzień pogrzabn od nauki uezniów szkół 
średnich. Sekcyi korespondeneyjnej odstąpiono do za- 
łatwienia odezwy eo do wzięcia udziału w uroczy- 
stości, a to: lndowego komitetu w Wadowicach, o- 
bywatelskiego w Oświęcimiu, Czytelni katolickiej 
polskiej w Krakowie, uczniów szkoły Sztuk pięknych, 
Tow. muzycznego w Krakowie, Związku ochotniczych 
straży pożarnych, Stow. „Zgoda* w Wiedniu i To- 


Przyjęto wreszcie do wiadomości oświadczenie 
Tow. pedagogicznego, że w dniu "pogrzebu wyda 
bezpłatnie 1.500 egzemplarzy ozdobnej książki pa- 
miątkowej i ozdobny numer czasopisma Szkoła. któ- 
re będą rozdawane uczestnikom pogrzebu: 

Lwowskie Towarzystwo rękodzielników „Skała* 
postanowiło przysłać na pogrzeb Mickiewicza do 
Krakowa deputacyę ze sztandarem. 

We Lwowie odbyły się dwa zgromadzenia mło- 
dzieży w ciągu ostatnich dwóch dni i oba miały 
jeden i ten sam cel: sposób uczczenia uroczystości 
złożenia zwłok Mickiewicza na Waweln. W sobotę 
odbył się wiec akademicki. W niedzielę walne zgro- 
madzenie Tow. Bratniej pomocy politechniki. Uchwały 
obu tych zebrań są niemal identyczne. 

Ng wiecu akademickim uchwalono rezolucye do 
Wydziału kraj, aby: 1) do komitetn krajowego, 
zajmującego się przewiezieniem zwłok Miekiewicza 
przyjęto przedstawicieli lwowskiej i dublańskiej mło- 
dzieży akademickiej; 2) aby przedstawiciel lwow- 
skiej t dublańskiej młodzieży akademickiej wysłany 
był między innymi po zwłoki do Paryża; 3) aby 
podczas obchodu w Krakowie przemawiać mogli także 
przedstawiciełe młodzieży akademickiej krakowskiej, 
lwowskiej i dublańskiej. 

Jako delegatów, mających udać się do Paryża, 
wybrano imieniem akademików, p. Ernesta Adama, 


imieniem Dublańczyków p. Stefana Surzycekiego. Coj 


do trzeciego (politechniki), tego wybór zastrzegli so- 
bie słuchacze politechniki na swem waluem zgro- 
madzeniu. Szereg wniosków postawionych następnie 
co do poszezególnych punktów programu uroczysto- 
ści, uchwalono przekazać komisyi mięszanej ze sto- 
warzyszeń akademiekich. 

Na zgromadzeniu Tow. Bratniej pomocy słucha- 
czów politechniki postanowiono: 1) aby w uroczy- 
stości złożenia zwłok Adama Mickiewicza wzięli słu- 
chacze politechniki jak najliczniejszy udział; 2) wy- 
brano delegacyę Tow., złożoną z pp. Andrzeja Kor- 
nella, Tadeusza Rozwadowskiego i Marcelego Boloj- 
kę, postanowiono, że młodzież politechniczna przy- 
stąpi do wydawnictwa imienia Adama Mickiewicza, 
a wreszcie stosownie do uchwały wiecu akademi- 
ckiego wybrano do komitetu Wydziału kraj. An- 
drzeja Kornellę, zaś do komiteiu obywatelskiego Sy- 
niewskiego, Witkowskiego i Moraczewskiego. W koń- 
en uchwalono ze składek zakupić znaczniejszą liczbę 
dziełka „O Miekiewiczu*, które wyda Towarzystwo 
„Przyjaciół oświaty“ i bezpłatnie rozdać pomiędzy 
lud wiejski. 

Komitet obywatelski w Rzeszowie wydał nastę- 
piijącą odezwę: „Z końcem czerwca br. przywiezio- 
ne zostaną z obezyzny do Krakowa i pochowane na 
Wawelu zwłoki nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Miekiewicza. Z powodn tego zawiązał się w mieście 
naszem komitet, który powziął następujące postano- 
wienia: Dzień złożenia zwłok ś. p. Adama Mickie- 
wieza na Wawelu obchodzić w naszem mieście uro- 
czyście, a, to: soleunem nabożeństwem żałobnem, pu- 
blicznym odczytem, a wypadkowo i wieczorkiem 
muzykaino-wokalnym, zakupnem i bezpłatnem roz- 
daniem dzieła „Pan Tadeusz“, publikowaniem i 
bezpłatnem rozdaniem krótkich wiadomości o życiu 
i dziełach Miekiewicza, a w końcu złożeniem na 
trumnie wieszcza wieńców z tutejszego miasta. Ce- 
lem zebrania funduszów na ten cel, odwołuje się 
komitet do ofiarności rodaków, by zecheieli chociaż- 
by najqdrobniejszemi datkami przyczynić się do tego 
szlachetnego celu. 


Dzieuutki poznańskie ogłosiły odezwę, podpisaną 
przez liczne grono wybitnych obywateli, zwołujących 
zebranie, które się ma odbyć dziś we wtorek w Po- 
znaniu dla powzięcia postanowień w sprawie udziału 
Wielkopolan w pogrzebie Mickiewicza. 


Kronika. 


Kraków, 10 czerwca. 


Roboty w krypcie Mickiewicza na Wawelu po- 
stępują raźno naprzód pod kierunkiem prof. Odrzy- 
wolskiego i jest wielka nadzieja, że na czas zostaną 
ukończone. Sarkofag również jest w robocie, a me- 
dałion poety, mający zdobić froni sarkofagu, Został 


już wymodelowany. P. Lewandowski, któremu po- 


wierzono tę pracę, wykonał ją, zdaniem znawców, 
którzy medalion w jego pracowni oglądali, pod ka- 
żdym względem znakomicie, Medalion roboty p Le- 
wandowskiego ma być jednym. z. najwiorniejszych 
portretów wieszcza i bardzo by dobrze było, rozpo- 
wszechnić go i zastąpić nim nieszczęśliwe dotychcza- 
sowe podobizny. 

Znany tutejszy złotnik p. Głowacki zwrócił się do 
p. Lewandowskiego z prośbą o profil na medal, jaki 
na pamiątkę uroczystości pogrzebu ma zamiar wy- 
konać Medal ten mieć będzie na jednej stronie obli- 
cze poety, na drugiej zaś sarkofag i stosowny napis, 
a wykonany w srebrze i bronzie, puszczony w obieg 
po bardzo niskiej cenie, stanowić będzie miłą pa- 
miątkę tej wielkiej uroczystości. 

Wydawnictwa Mickiewiczowskie. Z powodn nad- 
chodzącego dnia uroczystości złożenia zwłok poety 
na Wawelu, p. Kazimierz Bartoszewicz postanowił 
wydać „Złote myśli* z dzieł: Adama Mickiewicza 
w wielkiej ilości egzemplarzy po tanich cenach. — 
Wydawca zawiadomił subkomitet uroczystości, iż 
gotów jest odstąpić 8.000 egzemplarzy po 8 et. dla 
rozdania pomiędzy lud. Komitet przyjął wczorai ofer. 
tę p. Bartoszewicza z tem zastrzeżeniem, iż ostate 
ozną decyzyę nabycia egzemplarzy poweźmie po 
przejrzenin dziełka. 

Jednocześnie tutejsza firma wydawnicza Żnpański 
i Heuman postanowiła wydać o ile możności naj- 
tańszy Życiorys poety, wraz z portretem, autografa- 
mi, rysunkami sarkofagu i krypty, w której złożone 
będą zwłoki. W opisie znajdzie się również treściwa 
historya starań o sprowadzenie zwłok na Wawel, 
podjętych z inicyctywy młodzieży akademickiej. — 
Dziełko to wydane zostanie w bardzo znacznej licz- 
bie egzemplarzy. — Mamy nadzieję, iż znana już z 
ofiarności firma, zechce obdarować niem ubogie 
szkoły ludowe i czytelnie wiejskie, gdyż tego ro- 
dzaja wydawnictwo mogłoby być najmilszą pamiątką 
obchodu. 

Urzędnicy kolei państwowych, Polacy, zbierają 
składki, celem uświetnienia uroczystości pogrzebu 
Adama Mickiewicza. Od wysokości zebranej sumy 
zależeć będzie sposób jej użycia; jeżeli będzie wyż- 
szą nieco, utworzony ma być z niej kapitał na sty- 
pendyum luh zapomogę, którychby udzielano zawsze 
w rocznicę sprowadzenia zwłok Mickiewicza do Kra- 


warzystw : „Bratniej pomocy“ i „Czytelni“ w Czer- | kowa. 


qiowe ach. 


Myśl piękua i cel szlachetny znajdą zapewnie ży- 
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czliwe przyjęcie we wszystkich sferach urzędo- 
wych kolet państwowej. 

Do pierwszej komunii stanęło dziś przed ożta- 
rzem w kościele św. Barbary kilkadziesiąt nezennic 
z rozmaitych szkół żeńskich. Wszystkie przybrane 
świątecznie z wiankami na głowie, ze świecą pło- 
nącą w ręku i z welonem jak do ślubu. Chór u- 
czennie starszych odśpiewał odpowiedne pieśni; uro- 
czystość oibyła się bardzo pięknie. Zwyczaj ubiera- 
nia dziewezątek do pierwszej komnnii jak do ślubu, 
jest francuskim, — nie można przecież nic mieć 
przeciw niemu, ale należy zwrócić uwagę, że do ta- 
kiej uroczystości potrzeba przestronego i zamknięte- 
go kościoła, a takim nie jest kościół św. Barbary, 
gdzie lud wiejski i sługi cisną się na dzieci i tło- 
cą je koszykami. Cierpi na tem powaga chwili i 
iatwem jest niebezpieczeństwo zapalenia welona od 
płonących świec. Właśnie dzisiaj płomieniem zapa- 
lit. się jeden weion=dziewczynki;=a-od- tego zapalił 
się drugi. Na szczęściejże dosyć wczas je ugaszono, 
zanim popłoch ogarnął obecnych. 

Z Towarzystwa prawniczego. W środę d. 11 
b. m. o godz. 6 po południu odbędzie się w Colle- 
gium novum (sala nr. 39 na I piętrze) posiedzenie 
miesięczne Towarzystwa prawniczego. — Porządek 
dzienny: 1) Dr. Ferdynand Wilkosz: O małżeń- 
stwach siedmiogrodzkich. 2) Dalszy ciąg referatn 
prof. dra Krzymuskiego o najnowszym projekcie u- 
stawy karnej. 

Z teatru. Jutro w środę wznowioną będzie we- 
soła operetka Zumpego p.t. „Farinelli* z p. Jerzy- 
ną w roli tytułowej i pp. Myszkowskim i Skalskim 
w ich komicznych rolach: dyrektora teatru i jego 
woźnego. Powiewna panna Sachsówna odtańczy wraz 
z p. Hoffmannem „Taniec hiszpański*, 

Niezwykła opieka fortuny. Główna wygrana w 
ostatniem ciągnienin Państwowych losów z 1864 
padła w naszym kraju na los nabyty w domu ban- 
kowym p Alberta Mendelsburga. Szezęśliwym wy- 
brańcem losu jest jeden z obywateli ziemskich, któ- 
ry w ostatnich czasach po raz drugi już podnosi 
główną wygraną. Poprzednio na los w tym samym 
domu nabyty, tenże obywatel podjął główną wygra- 
ną losów „Basilica*, 

Sprostowanie. W telegramie naszym z pierwsze- 
go posiedzenia komitetu Mickiewiczowskiego zaszła 
pomyłka. Do komitetu, jako członka dawnego komi- 
tetu, powołano p. Maryana Kulczyckiego, a 
nie p. Karola Czarnockiego. P. Karol Czarnocki nie 
był członkiem dawnego komitetu i powołanym zo- 
stał jako zastępea przewodniczącego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uezniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

Wychodztwo. Wczoraj przytrzymała straż poli- 
cyjna Izraela Bartha, handlarza z Andrychowa, który 
obałamucił dwóch włościan Wasyla Pazeńczyka i 
Hrycia Kowalczyka, pochodzących z Odrzychowa, 
błogiem i świetnem Życiem w Ameryce i namówił 
nawet Pazeńczyka do sprzedania mu grunta swego. 
Baıtha uprowadzsł ich przez Kraków ku granicy 
pruskiej, atoli skutkiem przyaresztowania nie adał 
się Barthowi inieres i obecnie rozmyśla on o niedo- 
szłych korzyściach — w więzieniu. 

Szczawnica, 6 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
W naszej uroczej miejscowości ruch sezonowy de- 
piero kiełkować zaczyna. Ostre zimno, panujące przez 
ostatnich dni kilka, odstruszało chorych od przyby= 
cia. Od lat dwóch w Szczawnicy xaprowadzono zna- 
czna. zmiany tak w zakładzie górnym, jak i na Mie- 
dziusiu, W tym rokn przybył tak potrzebny zakład 
inhalacyjny, który wkrótce otwartym będzie. Na 
Miedziusiu urządzono z komfortem nowe łazienki i 
tusze, a klerownikieim zakładu jest znany w Krako 
wie dr. Momidłowski, który dla obeznania się z u- 
rządzeniami bawił dłuższy czas za granicą. Inape- 
ktorem z ramienia władzy jest w tym roku komi- 
sarz ze Lwowa p. Zajączkowski, po którym goście 
spodziewać się mogą, iż usunie niektóre braki miej- 
scowe. W przejeździe ze Lwowa do' Skarego Sącza 
skradziono na kolei państwowej p. Józefowi Czacrie, 
naczelnikowi poczty w Szczawnicy, z dobrze zamknię- 
tego kosza biżnterye i inne przedmioty w wartości 
do 300 złr. Kradzież ta powinna być ostrzeżeniem 
dla jeżdżących kolejami, aby sami czuwal: nad swo- 


jem mieniem. Mamy nadzieję, iż władze zdołają wy- 


kryć winowajcę, 

Z Wiednia piszą do nas: „Ognisko“, Stowarzy - 
szenie młodzieży polskiej w Wiedniu, liczące obe- 
cenie z górą 100 członków, pragnąc przyjść z po- 
mocą uboższym kolegom, utworzyło na ostatniem 
swem walnem zgromadzeniu z łona swego komisyę 
t. zw. „informacyjno-lekcyjną*, której zadaniem jest 
wspierać według potrzeby ubogą, uczącą się mło- 
dzież materyainie, tak w opłatach taks uniwersyte- 
ekich, jak i w codziennych jej potrzebach, służyć 
nowo przybyłym. wszelkiami informacyami lokalnemi, 
wyjednywać lekeye i korepetycye potrzebującym, jak 
niemniej zajęcia czasowe w Izbach adwokackich, no- 
taryalnych i t. p. Członkowie Stowarzyszenia zobo- 
wiązali się dobrowolnie składać na ten cel pewne 
wkładki, które n zamożniejszych dosyć nawet są 
znaczne. Przewodniczącym tej nowej organizacyi wy- 
brano jednogłośnie słuch. praw Ozyasza Grossbarda. 
Koleżeńska ta pomoc i gotowość „Ogniska“ służenia 
nboższej braci, winnaby znaleść żywe naśiadowni- 
ctwo między Polakami, przebywającymi w innych 
zakładach naukowych za granicą, gdzie częstokroć 
n. p w Znrychu , Karlsruhe, większość młodzieży, 
pozbawiona nieledwie wszelkich środków do życia, 
z nader ciężkiemi boryka się przeciwnościami, 

Mrgr. de Gontant Biron Po dłuższej chorobie 
umarł we wiorek w Paryżu mrgr. de Gontant- 
Biron w 73 roku życia. Anne- Armand - Elie de 
Gontant - Biron był po wojnie francusko-niemieekiej 
pierwszym ambasadorem republiki w Berlinie i jako 
taki odegrał niejaką rolę w dziejach współczesnych. 
Jako potomek jednego z najstarożytniejszych rodów 
we Francyi, łatwo otworzył sobie karyerę dyploma- 
tyczną, zwłaszcza że w lutym 1871 po złożeniu re- 
publikańskiego wyznania wiary wstąpił do zgroma- 
dzenia narodowego. W grudniu tegoż roku był już 
ambasadorem na dworze berlińskim. Tu miał prze- 
dewszystkiem zadanie przyspieszyć ewakuacyę tery- 
torynm francuskiego, zajętega przez okupacyjne woj- 
ska niemieckie. Wywiązał się z tego zadania umie- 
jętnie, za co odznaczony został wielkim krzyżem le- 
gii honorowej. Ponieważ był w Berlinie persona 
grata, zdołał przetrwać upadek Thiersa i pozo- 
stał na swem stanowisku aż do r. 1878. Dotych- 
czas nie wyjaśniono dostatecznie, jaki miał udział 
w ważnym epizodzie dyplomatycznym 1875 roku, 
kiedy Europa znalazła się wobec grożącej ponownie 
wojny franensko-niemieckiej. Jak wiadomo, ks. Gor- 
czakcw interweniował u dworu niemieckiego i wy- 
zyskał tę okoliczność, by skłonić do myślenia, że 
Rosya nratowała sytuacyę W jakiej mierze przy- 
czynił się do tego Gontant-Biron, nie wiadomo, To 
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NOWA REFORMA. 


pewna, że od tej chwili stanowisko jego w Blrlinieg Po nabożeństwie odbędzie się. losowanie w lokalu 
było zachwiane, Bismark bowiem uwałał go-za zgromadzenia lwowskiego Stowarzyszenia czeladzi 
wspólnika wymierzonej przeciwko sębza intrygi dwor- ' katolickiej, do którego wstęp dozwolonym będzie 
skiej, 2 drugiej strony iw Paryżu Gos£tant Biron | tylko za okazaniem karty legitymacyjnej. 

wzbudził niezadowolenie, gdyż jako sengtor doma-| Premia zostaną wypłacone wygrywającym gotów- 
gał się 18%7woku wran z keięciem de/Broglie,ką, bezpośrednio po ukończonem losowaniu, za kwi-| 
rozwiązania Izby. Po upadku gabinetu Broglie-,tem należycie ostemplowanym; jeżeli jednak wygry- 
Fourtonu, po którym nastąpiły rządy D ufo wra, | wający mieszka po za Lwowem, za pośrednictwem 
Gantant-Biron także musiał ustąpić ze swego sta- | właściwego Wydziału powiatowego. 

nowiska, które zajął mrgr. de Saint-Vałlier.| Według ostatniej woli fundatora, wygrywający są 
Od tej chwili oddał się Biron wyłącznie działalności | obowiązani modlić ać za jego duszę, a w rocznicę 
w senacie, gdzie przechylił się na stronę monarchi- śmierci jego t. j. 24 marca każdego roku być na 
cznej prawicy. Od dziesięciu przeszło lat nie brał i nabożeństwie żałobnem. 

już prawie żadnego udziału w politycznem życiu 
Franoyi. : 

Jubiiousa drukarstwa 'W dziu 22 bm. w Mo- 
guncyi obchodzoną będzie 450 rocznica wynślezienia 
druku. Projektowaną jest wystawa arcydzieł drukar- 
skich od Guttesvberga aż do dni naszych, Dnia 24 
bm, w dzień. imienia Gutieabexga,  płąc moszący je- 
go nazwisko i posąg jego będą ozdobione i illumi- 
nowane. Kasyuo zaś „Guttesberg*, wystawione w 
tem miejącu, gdzie «dawniej stał dom? wynałazcy, 
będzie przedmiotem wielkiej manifestacyi. 

W Londynie zmarł nagle rodak nasz hr. Ostro- 
róg, właściciel słymnej firmy totograneznoj „Walery“. 


Dział ekonomiczny. 


Taryfa strefowa. 


C. k. kolejowa dyrekcya ruchu w Krakowie do- 
nosi co następuje: 

Z dniem 16 czerwca 1890 wchodzi w życie 
na szłakach ce. k. austryackich kolei państwowych 
ina prywatnych kolejach, 
rządem tychże z wyjątkiem szlaków: Bóhm-Lei- 
pa-Niemes, Chodan-Neudekj, Elbogen-Neusattel, | 
Kascbhitz-Radonitz, Nusle- Vrsovic-Modran-Potsche- 
rad» W urzmes, kolei morawskiej zachodniej, Oło” 
muniec-Cellechowitz, Vóklabruck-Kammer, Wels 
(Heidirig)-A schach, Witmansdorf- Ebenfurth, Gleis- 
dorf-Weiz, L wów - Bełzee (Tomaszów), k o- 
łomyjskich ibukowińskich Kolei lo- 
kalnych, nowa taryfa dla przewozu o- 
sób i pakunków na podstawie stref i zniżo- 
nych een jednostkowych, a mianowicie licząc za 
jazdę w MI klasie osobowym lub mięszanym: po- 
ciągiem 1 ct. za kilometr, za jazdę w I] i I kla- 
sie podwójną i potrójną tęż cenę. Przy pocią- 
gach pospiesznych ceny te 0 połowę się podwyż- 
szają. 

Przez zapłacenie należytości za jazdę, nie na 
bywa podróżny obecnie prawa do bezpłatnego 
przewozu innego pakunku, jak pakunku podręcz- 
nego. Za każde 10 kilogramów pakunku i kilo- 
metr -pebieraó.się będzie łącznie ze siemplem! 
02 cenia. Wszelkie legitymacye do jazdy (także 


Ze Stowarzyszeń. 

== Do Towarzystwa im. Stanisława Staszica we 
wi pruystąpili: Jerzy „Jung, pob. podat. i Mau. 
rycy Fried, adjunkt pod. w Łańcucie ; dr. Ichheiser 
adwokat w Białej; w Tarnowie: Władysław Hołu- 
bowicz, Tomasz Jacher, Sianisław Kurecki, Włady- 
sław Kwis dependent adw.; W Zaleszczykach: pp. 
Leszek Jaworski, Zofia Chowaniec, Elżbieta  Kosiu- 
kiewicz i Stowarzyszenie „Gwłazda*; w Podgórzu: 
Józef Skakalski M w Szczakowy.: Stanisław 
Rzonca j wi PP Jóąei Hsjda c. k. notaryusz, 
Wincenta Skóitowśwa właść. dóbr, Adolf Lewicki 
aspirant kolei państw. August Józef Pobóg Niemen- 
towski «nauczyciel 4 Saik "Toraaez* Raucz.; Antoni Bro- 
dowica naucz. w Witryłowie; Stefan Tekielski wł. 
hotelu w Krośnie; Klub urzędników poczty i tele- 
grafu w Krakowie; Bazyli Chrząszcz ekonom w Mo- 
nasterzysku; Ludwik Kowalski maszynista kolejow 
w Przeworsku, Aadrzej Omesta dyr. Kasy zaliczke 
w Milówce; Franciszek Sikora stolarz i Michał Wo- 


rek gospodarz w Szarem. 1880, a których ważność gaśnie dopiero po tym 


dniu, za ważne uważać się będzie i po 16 czer- 
wea r. b.. Wolną wagę pakunkową będzie się u- 
względniać przy tych legitymacyach w miarę do- 
tychczasowej praktyki. 


Reperigar teatru iwawakiego w- Krakowie. 


We Środę 11 czerwca: Drugi występ panny 
Maryi Sachsównaj i p. Juliana Hoilmana, solotance- 
rzy: „Farinelli“, opera komiczna w 8 aktach Zum- 
pe go. 

We czwartek 12 czerwca: Trzeci występ pan- 
ny Maryi Sachsównej”i p. Juliana HoffmaBu, solo- 
iamoerzy : „Maskew czyli Dziewczę SzozęóCIB*, opera 
komiczna w 3 aktach Andran'a. 


wych zeszytów będą przyjmować kasy osobowe 
także po 16 czerwca 1890, przez czas ważności 
pojedynczych zeszytów. 

Na wszystkich stacyach kolei państwo- 
wych przy oknach kasowych wywieszone 
begi tabiice strefowe i cenmiki bile- 

Ów 

Z eeanika natychmiast odczytać można, ile bi- 
let każdej klasy do jakiejkolwiek bądź stacyi ko- 
lei państwowych w Galicyi i Bukowinie kosz- 
tuje. 

Tyle dyrekcya kolei państwowych. Ze swej 
strony dodajemy tutaj. że nowa taryfa strefowa 
polega na tej głównie zasadzie, iż za każdy kilo- 
metr przebytej podróży opłacać się będzie za 3 
kl. 1 et. za 2 kl. 2 ct, za 1 kl. 3 ct. Przy u- 
życiu pociągów pospiesznych opłata wynosi o 4 
pW drożej, „a zatem „8 kl. 1, et, 2 kl. 8 

l kl. 4% ct. Na pierwszy rzut oka wydawačhy 
się ło iż tn sposób ułożona, jest 
upele pojedynczą, nieprzedstawiającą żadnych 
trudności, przy obliczeniu „mależytości, przypadają- 
cej za przebytą przestrzeń. Tak jednak nie jest, 
Jgdyż z powyższą taryfą t. zw. eeniową, pozostaje 
w ścisłym związku taryfa strefowa, czyli podział 
całej sieci kolei palistwowych na strefy. 

Według pierwotnego projektu, przedstawionego 
Izbie poselskiej ustanowiono tylko 13 stref, i 
już począwszy od 100 kilometrów przestrzeni, 
wynosić miała każda dalsza strefa po 50 kilome- 
trów. Obecnie przedstawia się mowy podział w 
sposób następujący: Pierwsze. 5 stref obejmują 
każda po 10 kilometrów zatem razem 50 kilome- 
trów. = W drodze rozporządzenia gener. dyrekcyi 
rozszerzono jeszcze 1 strefę do 12 klm. włącznie. 
Następnie 6 i 7 strefy, każda po 15 klm. tj. 
włącznie 80 klm.; 8 strefa 20 kim., tj. włącznie 
100*klm.; strefy 9, 10. 11 i 12 wynoszą po 25 
kim. tj. włącznie 200 klm.; następne strefy od 
13 do 28, obejmuje każda po 50 klm, tj. włącz- 
nie 1000 klm. itd. 

Według nowej taryfy czasem wypadnie podróż 
drożej, czasem taniej. Mianowicie, jeżeli Podróżny 
zamierza przebyć pewną przestrzeń, której zna- 
ezna część położoną jest w pewnej strefie, a nad- 
to musi jeszcze przebyć jednę lub dwie stacye, 
należące już do następnej strefy płaci należytość 
za dwie strefy. Przykładowo rzecz się tak przed- 
stawia: Ktoś ma przebyć przestrzeń 301 klm 
Otóż gdyby miał przejechać tylko 300 klm., za- 
płaciłby 3 kl. 3 złr., ale za ten jeden pozostały 
kim. należący do następnej strefy musi uiścić na- 
leżytość za całą strefę, wynoszącą za 50 klm. 
50 ct.; zatem razem w 3 kl. 8 złr. 50 et, w 2 

OO | 


Zapomegi dla rękodzielników. 


Wydział krajowy, jako zarządca fundaeyi Ś. p. 
Wiucentego Łodzia Ponińskiego dla czeladników rze- 
mi r kakari Ra cztery nierówne 
premia w SOTÓWCE dla czeladników rzemieślniczych, 
którzy je wyciągną przy losowaniu. ~“ 

Tegoroczne logowanie odbędzie się dnia 19 lipca 
br, przy którem wygrane będą następwjące kwo- 
ty : 1 premium 882 złr. 1V próńium 735 zr. III 
premium 588 złr, IV premium 441 złr. 

Według statutów fundacyi przypuszczeni DEE do 
ciągnięcia losów tylko ci czeladnicy, którzy. : F 

a) w- Królestwie Galicyi «È, paahi ub w 
Wiełkiem Kejętże r kowskiem "są urodzeni i 
przynśleżni ; 

b) wyznają religię katolicką, rzymskiego, greckie- 
go, lub ormiaśńekiego obrządku ; 

c) wyuczyli się według istniejących przepisów 
gemieślniczych jakiego rzemiosła i mają uzdelnie: 
nie i prawną kwalifikacyę do samodzialnego wj ko- 
nywania onegoż, dla ubóstwa jednakże niewąę w 
stanie wykonywać rzemiosła swego samoistnie ; 

d) wykażą moralne zachowanie się świadectwem, 
wydanem przez właściwy urząd parafialny, a za- 
twierdzonem we Lwowie i w Krakowie przez dy- 
rekcyę policyj, w innych zaś miejscowościach przez 
właściwego starosię powiatowego. 

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział w losowa- 
niu, mają najpóźniej czternaście dni przed losowa- 
niem t. j. włącznie do dnia 5 lipca b. r. godziny 2 
po południu wnieść prośby do Wydziału krajowego 
we Lwowie z dołączeniem dowodów, iż posiadają 
warunki oznaczone, i z dołączeniem : metryki chrztu, 
świadectwa ukończonej nauki rzemiosła i uzdolnie- 
nia do samodzielnego wykonywania onegoż, stwier- 
dzonego przez przełożonego odnośnej korporacyi (ce- 
chu) i majst:a, u którego pracują, świadectwa ubó- 
stwa i świadectwa morainoścć!. 

Prośby, które nadejdą do protokółu Wydziału kra- 
jowego po terminie wyżej oznaczonym, nie będą u- 
względnione. 

Q przypnszczeniu do udziału w logowaniu roz- 
strzygać będzie komisya, złożona w myśl postano- 
wiel statutu fundacyjnego, która także przeprowa- 
dzi losowanie. 

Kandydatom, do losowania dopuszczony m, wydane 
zostaną karty legitymacyjne, podpisane przez dwóch 
członków komisyi, zawięrające numer porządkowy 


j płacą jZAGAjĄ 
Kraków, dmi» 10/6. 


(Bæ bieżącago kuponu.) 


kl. uiści 7 złr, w 1 kl. zapiaci 10 złr. 50 ct. 
Oszczędny podróżny mógłby wprawdzie za pomo- 
cą kombinacyi kilku stref uzyskać pewne zniże- 
‘nie ceny jazdy, ale postarano się teinu* zapo- 
' biedz. 

Karty roczne będą i nadal wydawane, 
wicie roczna karta na wszystkie linie kolei pań- 


miano- : 


POD! Jed ga ać Ćma PONO a R 2.6. M0. 40M A... W w z A r ik R da A 


rego ustąpienie było koniecznem. «Zdaniem mo- 
wcy, Bismark nie może już nigdy powrócić *do 
władzy, a dla sprawy powszechnego pokoju by- 
łoby pożądanem, żeby w Friedrichsruhe 
mniej się zajmowano: polityką zagraniczną. 

Getynia, 10 czerwca. Arcybiskup Milino- 
wiez powrócił z Rzymu zadowolony. 


stwowych, do których mowa taryfa ma. zasloso-. 


wanie, kosztować będzie I klasa kwotę 300 złr.. 
II kl. 200 złr., III ki. 100 złr. Również wyda- 
wane będą także roczne karty na częściowe prze- 
strzenie. Na odległość 50 klm., wynosić bydzie 
„karta roczna I kl. 92 zir., II kl. 69 złr.. [II kt. 
'46 złr. Należytość ta zwiększa się stosunkowo o 
każdy kilometr następny., 

Nadzwyczajne zuiżenia jazdy będą / miały za- 
„stosowanie w następujących przypadkach: Od 


= 


dzieci niżej 2 lat, jadących w towarzystwie star- 1186 


szych osób, nie opłaca się żadnej należytości, je- 
dnakowoż jedna starsza osoba może tylko 2 dzie- 
ci wziąć ze sobą bezpłatnie, za dalsze ko wajcżj 
musi po pół biletu. Za dzieci od 2—10' lat 0-4 
płacać się będzie pół biletu, Uczniowie i uczen- 
nice szkół publicznych, podróżujący w celu uczę-! 


zosiających pod za-|szczańia do szkoły, opłacać będą za legitymacją. | i 


wysiawioną tylko na przestrzeń najwyżej 50: ki- | 
lometrów, połowę należytości. Toż samo robotni- 
cy, 48 legitymacyą swych pracodawców, na prze- 
strzemi 50 kilometrów. — Również przy wię: 
kszych przesyłkach robotników, przynajmniej w 
liczbie dziesięciu i ponad 300 kilometrów. priser 
strzeni, opłacać się będzie tylko połowę należy- 
tości. 

Najdotkliwiej jednak da' się: uczuć zniesienie 
wolnego pakunku, który dotychczas, do wysoko- 
ści 25 kilogramów, był wolny od opłaty. Odtąd 
za każde 10 kilo pakunku i za każdy kilometr 
trzeba będzie uiścić 12 Ct.. najniższa nałeżytość 
wyniesie 10 ct. Do pakunków będzie miała ró- 
wmież zastósowanie nowa taryfa strefowa. Przy 
większej ilości pakunków i dalszej przestrzeni, na- 
leżytość przewozowa od tychże będzie zatem dość 
znaczną. 

Na każdej stacyi kolejowej będą wywieszone 
tablice z oznaczeniem stacyj, objętych pojedyn- 
czemi strefami, z oznaczeniem należytości, przy: 
padających ZA bilety strefowe. Nadto dowiaduje- 


roczhe i sezonowe), kupione przed 16 czerwca j my się, że jen. dyrekcya kolei państwowych dla 


dogodności podróżnych wyda t. zw, książkę stre- 
fową, czyli „Kursbuch. z której jak najdokładniej 
będzie się można poinformować tak o strefach, 
jakoteż o cenie biletów. 

Zoryentowanie się w nowej taryfie jest nader 


Marki wartościowe z pierwotnych i dodatko- |ułatwione, gdyż każda strefa rozpoczyna się zaw- 


sze liczyć od tej stacji, 
dróż. 


z której następuje po- 


Dyrekcya poczt ogłasza: Na mocy rozporządze- 
nia ministerstwa handlu z dnia 21 maja 1890 znosi 
się z końcem czerwca b. r. kasowa przekazy, opie- 
wające wyżej niż na 500 złr. 


Spostrzeżenia meteorologiczne i 
(podług obsarwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 10 czerwca 


"ry wczoraj dzis dzić 
g: 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 


ike. poz, 742,4 mmi740,1 mm 


[pee m mE 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 


"Temperatura 
-Ww- stopniach Colsiusza- 
Kierunek i moc wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) WSW 2 Aj 2 | WNW 2 


Wilgotność względna | 0,0 , | 

(w odsetkach) | | 81% | 82% | 
Stan nieba | Gai 

== pog., 10 zup. pochm SR | 8 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy *.) 


Wiedeń, 10 czerwca. Fremdenblatt, omawiając 
ezposć ministra Kalnoky'ego, zapewnia, że kiero- 
wnictwo austryackiej polityki zagranicznej spoczy- 
wa w silnych rękach. N. fr. Pr. nazywa ezpo 
sé znaczącą manifestacyą i pisze, że hr. Kalnoky 
rzadko przemawiał tak energicznie. Można stąd 
wnosić, że monarchia austro-węgierska nie uspo- 
sobiona jest znosić dalej szalonych wybryków 
Serbii. Cierpliwość Austryi wyczerpała się. Po 
słowach Kalnoky'ego nastąpił już czyn: rozpo- 
rządzenie hr. Bethlena w sprawie dowozu 
bydła z Serbii. n 

Wiedeń, 10 czerwca. Neue fr. Presse zamie- 
szeza „doniesienie z Rzymu“, że książę bi- 
skup Dunajewski, wbrew pogłoskom, 
nie będzie mianowany przy otrzyma- 
niu kapelusza kardynalskiego pry- 
masem Polski. 

Berlin, 10 czerwca. W _ komisyi wojskowej 
oświadczył Riekert, że lud ma teraz więcej 
zaufania do rządu, niż za czasów Bismarka, któ- 


płacą (2908o 


Warszawa, dnia 9/6. 
(Bez bieżącego kapotn.) 


(Teileyramy : Biura koresgondencyjnego.) 


Wiedeń. 10 czerwca. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego © za tydzień ubiegły: banknotów 
w obie-zu bylo za 389,784.000 złr., więcej o złr. 

4.000 niż w poprzednim tygodniu ; zapasu kru- 
int so bylo 242.011.000 złr., więcej o 38.000 
zb; w "portfelu wekslowym było za 140,598.000 
| zh -« więcej o 109.000 złr; w lombardzie było za 
15.000 złr. więcej o 541.000 złr.; bankno- 
tów uieopodatkowanych było za 54, 424, 000 złr. 
' mniej o 692.000 złr- 

Wiedeń, 10 czerwca. Arcyksiążę, Fran ci- 
szek Ferdynand z księciem Miguel Bragan- 
;Za,*księciem dserburgiem i innymi towarzyszami 
swej podróży po północnych Niemczech wyje- 
leha teraz do Paryża, Słychać, że z Paryża uda 
jsię do Anglii, a następnie do Irlandyi. 


Wiedeń, 10, czerwca. Wszystkie dzienniki z jak 
największem zadowoleniem omawiają oświadczenia 
Kalnokyego, zwłaszcza ustępy, dotyczące Serbii. 
| Fremdenblatt oświadcza, że gabinet wiedeński nie 
rości pretensyi do monopolu na sympatye Serbii, 
ani też nie przywiązuje zbyt wielkiej wagi do 
utraty tych sympatyj, oczekuje tylko wyraźniej- 
szego stwierdzenia czynem, że Serbia chce pielę- 
gnować nadal te dobre stosunki z Austryą, które 
mają dla Serbii niezmierną wagę. W podobnym 
duchu, tylko z większą jeszcze stanowczością, prze- 
mawia Neue Fr. Presse, zaznaczając przytem 
świetne powodzenie Kalnokyego i nadmieniając, 
że po tem ezposć wiecej jeszcze wzrosła pewność 
pokoju. 

Budapeszt, 10 czerwca. Dziennik urzędowy 
obwieśch rozporządzenie ministra rolnictwa, Z a- 
kazujące wpuszczać nierogaciznę ze 
Serbii, jeżeli się znajdzie w trzodzie „przewo- 
żonej choćby jedna chora sztuka, albo nawet 
zdrowa, ale rumuńskiego pochodzenia. 

Budapeszt, 10 czerwca. 
skiej, w komisyi członków Izby. wyższej przema- 
wiał minister wojny o ogólnem położeniu polity- 
cznem, które wpływało na ułożenie budżetu mi- 
nisterstwa wojny. Minister + oświadcza „2 żalem, 
że wymagania na wojsko obeenie zredukować się 
nie dadzą. 

Początkowo nawet żądał on wyższych kredy- 
tów. ale ze względu na , położenie finansowe pan- 
stwa zmniejszył swoje wymagania. To, co się 


daje, to: jest. właściwie * tylko” łataniag: * Potrzeby'|* 


są niezliczone, środki, któremi rozporządzamy, 0- 
graniezone. 

W przedłożonym budżecie położono tylko fun- 
damenta, na których w przyszłym roku 
trzeba będzie.dalej budować. Znacz- 
ne podwyższenie wydatków nie da 
się uniknąć, a prawdopodobnie trzeba będzie 
zastanowić się także nad kwestyą powiększenia 
liczby wojska podezas pokoju. 

Cały świat wysila się na podniesienie siły 
zbrojnej; w tej mierze Austro-Węgry nie mogą 
pozostawać w tyle za innemi, 
zdolne do takiego naiężenia, jakie widać naprzy- 
kład w Niemczech. Przedłożony budżet jest osta- 
teczną najniższą granicą, poniżej której mowea 
zejść nie może. 


Opawa, 10 czerwca. W Beneszowie powstały 
wezoraj wieczorem rozruchy robotnicze. Tłumy 
robotników przebiegały miasto — powytłukano 
szyby. w mieszkaniach fabrykantów i - usiłowano 
wtargnąć do domu w celu uwolnienia jednego 
z. aresztowanych, czemu. żaudarmerya przeszko- 
dziła. Wysłano wojsko na miejsce rozruchów w 
nocy — dziś przed południem panował spokój. 

Berlin, 10 czerwca. Rada związkowa uchwaliła 
postawić cesarzowi Wilhelmowi I. pomnik 
narodowy w postaci jeźdźca na koniu na je- 
dnym z placów w Berlinie. 

Berlin, 10 czerwca. W komisyi wojskowej o- 
świadczył kanclerz Qaprivi, że niesłnsznem jest 
twierdzenie prasy, które brzmi: „mamy teraz woj- 
skowego kanclerza, nie będzie przeto końca żąda- 
niom kredytów wojskowych*. Caprivi twierdzi, 
że jest wykonawcą planu, już pierwej aprobowanego 
przez jego wielkiego poprzednika Co-do kwestyi 
ustanawiania rocznej siły prezencyjnej, oświadczył 
kanelerz, iż rada związkowa nie wyraziła jeszcze 
w tej sprawie swej opinii: możnaby zatem na- 
dać odnośnym życzeniom formę rezolucyi. 

Bennigsen i Windhorst. znajdują, iż 
skutkiem oświadczenia kanclerza sytuacya w po- 
myślny sposób się wyjaśniła. Liebknecht 
oświadcza w imieniu swego stronnictwa, że ob- 
staje nadal przy dotychczasowem odpornem sta- 
nowisku wobec kredytów wojskowych. 

Berlin, 10 czerwca. Członek parlamentu W e- 
dell umarł na apopleksyę, będąc na obiedzie u 
ministra Boettichera, 

Londyn, 10 czerwca. Izba lordów odrzuciła 


płacą ; żądają 


Obligacye Indemutzacyjne. 
5°, Obl. ind. Galieyi 


W -delepacyi « węgier-. 


chociaż nie są). 


Ostatnia 
za 100 m.k.|104 25/405 2517m- 


119 głosami przeciw 40 wniosek © przyznanie 
kobietom prawa zasiadania w radach hrabstw. Rząd 
oświadczył się przeciwko projektowi. 


Kursa telegraficzne. 
Na giełdzie wiedeńskiej 


dnia 10: czerwca 1890 roku.” 


Zjednoczony dług w papierach . 89 iA 5 | 
Zjednoczony. dług w srebrze 90 | 40 
Austryacka renta złota 109 | 50 
5% austryacka renta (marcowa) 101) 55 
Akcye banku austro- A, mic 3 967 | — 
Akcye kredytowe : 306 | 25 
Londyn /. . . 116 | 90 
Srebro . 

20-to frankówki za sztukę p 321, 
Dukaty ausiryacłae a i 6 55 
Banknoty banku niemiec. zà lu0 m.| 57 421 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“. nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej edpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 
Wieloletnie doświadczenie. W. wypadkaeli ; osta- 


bionego trawienia 1 braku apetytn, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach łełądka dostarczają i za. 
ewniają prawdziwe proszki zejdlickie Molla, jak 
kodon i iniy è Ada amd petia żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 xlr. 

Codziennie rozsyła xa . pobraniem porstowea A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlanben Nr. 9 Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Moila z marką 0- 
chronną | podpisem. Główne składy w Galicji 
znajdują się u firm podanych w części jaseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy, (207) 


hał 


Dr. Kazimierz Kruszyński 
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich, ordyauje EG 
od dnia I Czerwca (1090 1-2) 
w Bzowa wnioy- 


Rozkład jązdy 
pociągów. osobowych na dworcu głównym 


w Krakowie obliczony według zegaru kra- 
kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1890. 


Odchodzą z Krakowa: 
Rano. 


Do Wiednia: osobowy godz. 5 min. 59 — kuryerski 
gods. 7 min. 17. 

Do twowa: mięszany godz. 6 min. -- kuryerski 
godz. 8 min. 3 — osobowy godz. ÍQ min e 

Do Benarkl: mięszany godz. 9 min. 22. 


Do Laadenburga | Włędmin: osobowy iS. 9 min. 47. 

De Wieliczki: mięszany godz. 11 min. 19. 

PZ" osobowy godz. 5 min. 59 i godz. 
min. 47. 


9 


Po południu. 


Do Benarki i Oświęcima : ice, godz. 2 min. 27. 

Do Wiednia : osobowy godz. 3 min. 27 — kuryerski 
gods. 9 min. 59. 

Da Warszawy | Oświęcima: osobowy gods. 6 min. 57. 

Do Bonarki: mięszany godz. 7 min. 17. 

Do Lwewa: „o86bowy 3-40 mią. 47. 

Przycho w do Krakowa: 
O. s 

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24 i godz. 10 
min. 59. 

Że Lwowa : osobowy godz. 6 min. 34. 

Z Odwięcima: osobowy godz. 7 min. 27. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 min. 47 — osobowy godz. 
10 min. 8. 

Z Warszawy: kuyerski godz. 7 miu, 47. 


Po południu. 

Ze Lwowa : osobowy godz. 2 min. 36 i godz. 6 min. 4, 
kuryerski godz. 9 min. 42. 

Z Bonarki: mięszany godz. 4 min. 25. 

Z Lundanburga | 2 Warszawy: mo, godz. 6 m. 22. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 380. 

Z Wiodaia : kuryerski godz. 9, min. s — osobcwy gods. 
10 min. 4. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
Odchodzą. 


Do Gsnarki: mięszany godz. 9 min. 37 rano, godz 2 
min. 43 po południu i godz. 7 min. 31 po południu. 


Przychodzą. 


Z Bomarki: nięszauy godz. 6 min. 10 rano, godz. 10 
min. 45 rauo i godz. 4 min. 1l po pełudniu. 


ŁEBÓJ Z 
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AUGUST RACZYŃSKI Kupuje i sprzedaje, ak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 


Dom BanxoOwo-KKomisowy. Kartor sryzalany w Austryi i sagranieą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spieeznie, pod najkorzystniejszewi warunkami 
w Krakewię. Mruch złórry Mr. 68 Kiuic A-R zaskaw alecęnia uprewinaji załatwia się edwreiną noesta. 


Wj. m" 4100 7 bodha reai kear | za 


è 
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EFORMA. 


Kraków, 11 Czerwca 1890. 


Dawny. dobry i świetnie idący 


interes golarski i fryzyerski 


renomowany w zakresie rwan:a zębów 
i chirurgii, jest natychmiast, z powodu 
zaniechania interesu przez posiadacza, 
do pozhycia. 1449 I 3 
Adres w Admiu. „N. Retormy* 


Młodszy dziennikarz 


ze sposobem pisma narodowym i humo- 

rystycznym. jest poszukiwany przy ga= 

zecie tygodniowej popularnej 

bez tendemeyi. 1430 13 

Oferty pod literami ©. G. R. do 
Admin „N. Reformy*. 


Kasyno miejskie we Lwowie 


poszukuje 


restauratora 


któryby objął restauracyę kasynową ma lat 
trzy od 1 sierpnia 1890 roku. 
O bliższych warunkach dowiedzieć się można 
w kancoiaryi kasyna miejskiego najpózniej do 
20 czerwca b. r 1455 1 3 


1. ENERE 
Rzemiedie, torby. Z necessairom 


i bsz, laski, parasole, flakony i słoiki 
w drzewie, kubki i rezerwoary gumowe, 
rękawiczki niciane i jedwabne, elastyka 
na podwiązki, bielizna Dra Jagera letnia 
i zimowa, pantofelki, paski gurtowe, 
skórkowe I jedwabne, przybory do tua- 

lety i do podroży 143910 

w największym wyborze poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. |= 


Cenniki na żądanie franco. 
Obstałunkś samsejscowe odwrotnie. 


||. en e | 
Majątek ziemski Mydiniki 


położony o trzy ćwierci mili od Krako- 

wa, przy kolei i szosie, w bardzo pię- 

knem położeniu, z nowym domem i an- 

gielskiin ogrodem, jest z wolnej rẹ- 
ki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właścicielki: Kra- 

ków, ulica św. Jana, L. 12. 1454 13 


Zarząd 


pierwszej tarnowskiej fabryki, 
wyrobów glinianych 
i pieców kafiowych 


Konstantego Jaworskiego 


w Tarnowie 1% :3 
zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, 
iż komisową sprzedaż swych wyrobów 
powierzył na Kraków i okolicę panu 

Wiktorowi Lublinerowi, 
właścicielowi kamieniołomów i przedsię- 
biorcy, zamieszkałemu w Podgórzu. 


24 ciązgnień rocznie! 


Co miesiąc jedno do trzech ciągnień! 2 ciągnienia już 16 czerwca. 
3% ziemskie kredytowe losy: główna wygrana 50.000 złr.; Jó-sziv 
losy: główna wygrana 10.000 złr.; 1 lipca: Węgierskie czerwonego 
krzyża losy: główna wygrana 15.000 złr. 

Sztuka 1 3% ziemski kredytowy los. 
1 austryacki czerwonego krzyża los. 
1 węgierski czerwonego krzyża los. 
1 włoski czerwonego krzyża los. 
1 Budowy bazyliki los. 
l serbski tabaczny los. 
zę, 1 Jó-sziw los. 

Razem 7 losów oddaję w 86 miesięcznych ratach po 6 złr. 

Zlecenia na tę efiarująca nadzwyczaj wielkie nadzieje a możliwie najtaniej obliczoną 
grupę losów za poprzedniem przysłaniem pierwszej raty, która natyciimiast zapewnia 
prawo gry na wszystkie ciągnienia, najwygodniej za przekazem pocztowym, albo pobraniem, 
jak długo mój zapas losów wystarczy punktualnie uskuteczniam. 

Listy ciągnień po każdem ciągnieniu. kalendarz losowy za rok 1890, jak również 
prospekta moich innyeh grup losowych gratis i franco. 1448 1 2 


Wiener Wechsler- und Lombard-Geschaft 


A. Gutfeld, Wien, I., Wipplingerstrasse 27. 
A | A S DN c Z a 


s 


Restauracya „Czermak“. 


we srode ania 1l Czerwca b. r. 
odbędzie się 


Wieczór Miuzykalny. 


Program złożony z utworów najcelniejszych kompozytorów wykona 
muzyka wojskowa. 928 5 
Wstęp 30 ct. — Początek o godz. 7 wieezór. 


Najtrwaisze zapuszczeunie posadzek. 


Prawdziwa 


lursztynowa farba połyskowa 


do zaprawy posadzek 
z fabryki lakierow i farb 


KRZYSZTOFA SCHRAMMA 


w Wiedniu, Offenbach n|Menem, Berlinie. 


Założona w r. 1837. — Premiowana w Londynie 1862. 


Do nabycia w Krakowie w wszystkich lepszych handlach koło 
nialnych i u J. Strycharskiego, ul. Długa. 1827 4 12 


] Prędko schnące, z świetnym połyskiem. | 


WARŃZAWSKA PRACOWNIA GORÓET0W 


irojów paryskich 
pod firmą „a la Sirenne*, Kraków, ul. Grodzka, 31. 


Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom: 

Gorsety fiszbinowe. — Gorsety hygleniczne na włoslu. 

Gorsety I szelki dla dzieci do prostego trzymania się. 

Gorsety męskie do konnej jazdy i do śpiewu. 

Paoy dia osób cierpiących i t. p. 

Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybór gor- 
setów gotowych z najlepszych materyałów i dodatków francuskich. 
Przyjmuję również obstalanki w miejscu, a także z prowincyi. które 
wykonuję w ciągu 24 godzin, zapewniając akaratae i siunienue wy- 
kończenie. Stadynjąc naukę krojów teoretycznie i praktycznie, oraz 
po długoletniej samodzielnej pracy w Warszawie, jestem w możności 
SQ zadosyć uczynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 

/ na firmę. Z uszanowaniem 
Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne* 
1403 2 10 Kraków, niica Grodzka , L. 31. 


UWAGA. Przy pracowni urządziłam dla dogedności JW. Pań gabinet do przymierzania I pasowania. 
(sim m A — | 


C. i k. wył. uprz. Fabryki 


Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I, Graben, Braunerstrasse, 6, 


Lomtarowzaj 


Próbki kolorów gratis na żądanie, 


W rdżnyeh kolorach. 


Z powodu wyjazdu są do sprzedania 


meble 


w dobrym stanie, przy ulicy Kolejowej, 
L. 13, na parterze, z lewej strony. 
Oglądać można codzień od godz. 11. 
1450 1 Š 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze rozpowszechnione i z de- 
broci znane 


PIWA 


jakoto : 1228 5 0 


PORTER, ALE, 


oraz mowe 


ze najlopaze aznane 


Maszyny do prania |ZAmkdlęcia kanalowa | Piece Moidingarowskio 


(Pateat Strakosch automatyczne. | pojedynczo, a pięknie wykonane. 
z z Boner). K ` 

Szampańskie N Najlepsze [Piega Regulatory 
(Mousseux Maerzen), najlepszej jakości Wyciskacze, | ochrona r | 
exportowe, z najczyściejszych składni- pazegiw Calorifery, 
ków wyrobione, odpowiednie szczegól- Magle, zalewom, Prz rząd | SEE 
niej dla rekonwalescentów, którym PP. P d przeci I y j 
Lekarze po ciężkich cierpieniach żołąd- A, rzyrzą y szczurom, wentylacyjne. ; 

( p aj 


kowych dla wzmocnienia piwo przepisują; 

są do nabycia w oryginalnych butel- 

kach w. składach: handlowych pp.: 

P. Jadowski, ulica Grodzka, 

W. Konopnicki, ulica Długa, 

J. Kosz, ulica Grodzka, 

J. Kulczyński, uliea Fłoryańska, 

A. Liebeskind, ulica Floryańska, 

8. E. Loeffler, ulica Mostowa, 

W. Mikuszewskić Zegadłowicz, M Rynek, 

Michał Muchowicz, ulica Zwierzyniecka, 

M. Schlesinger, w Podgórzu. 

Wiktor Schuh, w Podgórzu, 

Jan Strycharski, ulica Długa, 

1. Szklarczyk, uiica -Szczepańska: 
Zarzad 


Browaru Arcyksięcia Albrechta 


w BY WOU. 


do prasowa nia wyziewom. |Opalatia central, © 


Während der Dauer der Allgemeinen land und forstwirthschaftlichen 
Ausstellung in Wiem :4. Mai bis 15. October ev. bis 1 November 1890 ersciteint 
eine besondere 


Land- und forstwirthschaftlich.e 


Ausstellunes=Zeitune. 


Officieiles Organ des General-Comite's der Allgemeinen land- und 
forstwirthschaftlichen Ausstellung in Wien 1890. 


Unter Mitwirkung zahlreicher und hervorragender Mitarbeiter aus allen Zweigen der land- 
und Forstwirthsehaft und der land: und forstwirthschaftlichen Industrie. 


Redigirt von Hugo H. Hitsch mann. 


Jede Woche erscheint in eleganter Ausstattung eine reich illustrirta Nummer in 
Gross-Folio im Umtange von 12—16 Seiten. In jeder Nwnmer erscheinen zahlreiche Ab- 
bildungen, so die Plane der Ausstellung in der Rotunde und im  Ausstellungsparke, 
Abbildungen aller hervorragenden Bauten, uamenilich anch der einzelnen Pawillons uud 
hervorragenden Ausstellungagruppem, der prämiirten Thiere, Maschinen, erathe ete. alle 
okHiciellen Kundmachungen über die Eroffnung, die Kintrittspreise etc., das 
Programmi der Ansstellnng, die jeweiligen Tagesprogramue, die Programme der (vor- 
laufg vierzig) tewporiren Aussteilungen, der stattfindenden Preimelken, Zugpriifangen und 
der versehiedenen anderen vergleichenden Prüfungen, der hippiszhen Feste, des internatio- 
nhien land- und forstwirthschaftlichen Congresses, der verschiedenen Kxcursionen ete. sowie 


sa- Tylko jeszcze krótki czas. zg 


Na Placa Dietla 
Bonita Schmidta 


wiedeński mk E gróssere und kleinere Aufsätze über die winzelnen Grappen, die 
ului ollectiv-und 'Einzel-Ansstelluugen, Berichte über die vorangefiihrten Veranstaltungen 
ubiony aller Art, den Congress und die Exeursionen, zahlreiche kleinere Notizem über diə 


interessante Vorkommnisse auf und die Frequenz der Aasstellun z; weiters ein reichhaltiges 
Feuilleton, cin Fithrer durch Wien fir die fromden. Besuater, ein Vergni- 
gungzs-Anzeiger und Daten anderer Art, welche ten Auasieller und den Be- 
sucher derselben, sej er Fachmann oder Laie, interessiren. 

Pränumerationspreis für die Zeit vom 14. Mai bis 15. Ootvber ev. 1. No- 
vember (cà. 25 Nummeru) für Oesterreieh-Ungarn fl. 5, fir das Dentsche Reich fl. 5: 50, 
fir das übrige Ausland fi. 6. Einzelne Nummern, welche tei Administration. daun 
im eigenen Pavillon und bei Losverkauferinnen auf dem Ausstelłungsplatze, sowie in den 
Zeituugsverschleissen zu haben sein werdeu, kosten 20 kr, Bammehnappeu (ZN- 
gieich Einbanddecken) f. 1, Annoncen pro Spalte und Milimeter 5 kr. 


Administration der 


„Land- und forstwirthschaftlichen Ausstellungs Zeitung” 
Vien, Dominikanerbastei 5. 1277 2 2 


Teatr małp i psów. 


We środę Ił czerwca o g. 5 popołudniu 
x 13 „Wielkie 1309 12 0 
l dzino i famili przedstawinie 


Dzieci płacą : Miejsce zamknięte 30 ct., 
l miejsce 20 c., li m. 10 c., Galerya 5 c. 
Wieczór o godzinie S 


Wielkie Galowe Przedstawienia, 
& drakarni Związkowej w Krakowie. 


Przyrząd do kopiowania (Autocopist). 


Najszybsze i najtańsze pomnażanie 
pisma, nut, rysunków, planów i fotografij. — Nieodzowny 
dla każdego biura. — Należy żądać dokładnego prospektu i próbek, któ- 
re wysyła darmo i opłatnie 


Broemer-Elmerhausen % Reich 


Wiedeń, I., Wallfischgasse, 3. 989 50 
Zastępca d'a Krakowa : Firma „Lux* (Dr. E Dunin Borkowski) Kraków, Zacisze, 5 1 7 


| 
| Najlepszy, najtańszy 


srodek NAWOZOWY 
pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, ' 
jak ogółowo pod wszystkie ziemiopłody 


w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami znako= 
| mitych powag roiniczych, jest ściśle poręczony co do swych skła» 
| dników organicznych jak azot, kwas fosforowy, kali, obok 60% organ. 
| substancyj i w każdej ilości szybko do utrzymania 1180 29 56 
| skoncentrowany naWOÓOZ bydlęcy 

(Engrais de boeuf) z pierwszej c. k. w. uprz. i pat. austro-węgler. Fabryki skoncentrowanego 
/ nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinderdiingers) w Temeszwarze I Aradzie (Brüder Saxl). 

Centralbureau : Wien, III., Rennweg, Nr. 20 P, gdzie wszelkie korespon- 
| dencye nadsyłać należy. BG” Próbki | broszury darmo I opiainie. W8 


fyfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A- Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w uajuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurozach żołądka, 
zaflegmienia , zgadze i chronl- 
cznem zaparcin stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych ohorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro 


OSTRZEŻENIE. szkom obszerne wzięcie. 


MG Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. UE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. a. 


Wodka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumityztau, wszelkiego rodzaiu bolów 

członków i sparalizowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

TANAG | supuseNIBEN . *"radzch. Wewnętrznie s wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 
tach, koszach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 50 oentów. 


| m Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron- 


QL 
w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 

przeciw skrofułom, wysypkoim skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 803 24 52 

Że wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynio odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje i ztr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben. 


Upraszą się P- T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moja marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Sied ecki, F. Gralewski , K. Wisz- 
niewski, handla: St. Keintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E, Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, W, 
Landesherg, apt; w GURAHUMORA R. Rotezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłowki, apt., i J. Rohm, 
apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt., we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rueker, apt; w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚŁU F. Nahlik; 
apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp, W. Schaitter i Sp; w SOKALU E. Wy- 
Soczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU F. Jumropiewicz, apt.; 
w TARNOWIE W. Miildner i Spóiku, F. Leszczyńwki , H. Wiarzycki , St. Pawłowski, apt., F. Scharff. 


w ULANOWIE J. Wroński. apt. 
'0400000€0604+66 


[MIG SZCZE 


w wielkim wyborze, do naby- 
cia w handlu 1183 9 0 


© W. Krzysztofowicza 
Kraków, Rynek, 3%. 


1700606666 
Wille szwajcarskie 


położone w najzdrowszej i rj ot | okoli- 
cy Suchy, 5 minut od stacyi kolei państwowej, 


najpewn. i najdawn. 


© 
: 
ż 
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Zakopane 


Sprzedaż pod gwarancyą. — Cenniki illustrowana darmo i opłatnie. 816 20 104 


urocza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach. 


lakład WOdOlECZNICZJ 
Dra CHRAMCA. 


Całodzienne nirzymanie w Zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3.50, poezta, 
telegraf, apteka w miejscu. W Zakładzie 
hydropatya kąpiele borowinowe, mięsie- 
nie, elektryzacye. 1005 4 10 

Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, 
gimnastyka, czytelnia. Na żądanie pro- 
spekta wysłane zostaną. Na zamówienie 
powozy do stacyi kolei w Chabówce. 


ma Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami. -aa 


P m — f 
(3E E HE HE E 3-0 3— 


ma "= gą 


b 


Y 


"Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


KOS” py o p sa =A= 


1 ZLECENIA GIEŁDOW 


przyjmuje pod najprzystępniejszemi warunkami 


WIEDEŃSKI DOM BANKOWY 


VW O RT MA. N 


w Krakowie 


przez Agencyę Szymona Loria 
Płac Dominikański, L. 4. 


Udziela tamże fachowych objaśnień o wszystkich g 
na giełdzie traktowanych wartościach, o położeniu ih 
stosunkach najrozmaitszych towarzystw akcyjnych, o B4 | 
h ich wartości wewnętrznej, wskazując zarazem te, któ- H 
4 rych nabycie jest na 


MT i : 
3->-0>-€3-€3-0> © £ <<>>) 


IN A.GGEL. i 


w Wiedniu 
Graben, Nro 17. 


tuż pray potoku górskim, wybudowana z całym 
komfortem, są do sprzedania lub wy- 

najecia na letnie mieszkania. 

1) Większa ma dwa mieszkania , każde o 4 
pokojach, kuchni, ? werand, osobnych ogrodów 
i zabudowań gospodarczych. 

2) Mniejsza, 2 pokoje, kuchnia, ogródek i za- 
budowanie gospodarcze. 

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Naczelnik stacyi Suoha, lnb p. Dobiński, 
Kraków, ulica Batorego, L. I. 134045 


| de korzystneimi warunkami i dyskrecyą o 
trzymać mogą osoby rzetelne, mogące do- 
trzymać zobowiązania 1383 3 3 


pożyczki pieniężne 
jako kredyt osobisty spłacić się mający w ćwierć- 
rocznych lub 25 miesięcznych ratach. Zapyta- 
ni», którym załączyć należy trzy marki listowe 
na odpowiedź — wystosować do „Commislons- 
geschaft J. GELB, Rimaszombat (Ungarn). 


EJE 3-0 5-3Ć© << 


mp gee 


czasie. 


-i 
Już wyszło 


DLA GŁODNYCH 


Pismo zbiorowe 


z utworów kobiecego pióra 
wydane 


staraniem Tow. Oszczędności kobiet. 


Cena l złr., 
z przesyłką pocztową na prowinceyę 
I zir. 15 cent. 
Do nabycia 1389 3 3 
we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni 
Sayfartha i Czajkowskiego we Lwowie, 
WWV ina 
Tokajsko-Hegyalajskie 
czyste pòd gwaraneyg, jak najtaniej u 
EL. ELEEIN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 760 77 U 
Oenniki epłatnie. 


Dr. F. M. Głuchowski 


b. elew kliniki lekarskiej prof. Korezyńskiego, 
b. lekarz praktykujący oddziału chirurg cznego 
prof. Obałińskiego i szpitala dla dzieci prof. 
Jarubowskiego, ordynuje w sezonie tegorocznym 
1187 jak i w iatach poprzednich jako 8 łu 


lekarz zakładowy w Rabce. 
Praktykant 


z ukończoną II lub Hí klasą szkół średnich, 
znajdzie zaraz umieszczenie w handlu An- 
teniego Suskiego w Krakowie. 
Zamiejscowi msją pierwszeństwo. 1420 3 8 


i 


Potrzebny jest od I lipca b. 
r. kawaler lub wdowiec 


jako gospodarz 
nu folwark 200 morgówy. 

Bliższa wiadomość w  Administracyi 
aN. Reformy“. 1356 7 U 


SALON MÓD 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 887 19 0 


Linia AB, I piętro, w domu Wgo Janigi, 


został zaopatrzony 


w kapelusze wiosenne I letnie 


iwyiaty 1 Piore. 
Wykonuje zarazam w jak najkrótsz) m 
czasie SUKNIE pod'ug najnowszych 
żurnali, po oenach umiarkowanych pole- 
oająe się nadal względom Szan. Pań. 


IMF" Lśniąco bialą cerę TYB$ 


uzyskuje się prędko i pewnie, 


BE FP G I E 
znikają bezzawodaio pa użyciu 
Bergmanna mydła liliowego 
wyrabianego jedynie przez Bergmanna i Spółkę 
w Dreźnio. Sprzedaż po 40 ueutów za sztukę 
w aptece L. Rornera w Krakowie. 584 I4 0 


Nujskuteczniejsze środki przeciw 
molom i owadom 


Świeży transport „Zacherlina”, 


Proszki desiofekcyjne, Papier zdrowia 


poleca 962 14 0 


W. Krzysztofowicz 


Kraków, Rynek, linia A—B, 37. 


W Chabówce. 


Restauracya pod Chorągwią, na- 
przeciw dworca kolejowego, obok poozty, pokoje 
gościnne, wędilny, wina I inne napoje po mier- 
nych cenach poleca Szan. Gościom, jadącym do 
Zakopanego i Szczawnicy. 

Feliks Rak, 


1396 3 3 resiaurator z Krakowa. 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, oraz 1285 6 O 


parasole jedwabne, laski, 
tutki do papierosów 
firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 


ALU Bon Marché 


FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L, 6. 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


